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P r e n u m e r a ta  m ie js c o w a :
bez odnoszenia; 

a rok . . .  9 rsr.
6 miesięcy . 4 50 k.
il.m iesiące . 2- 25 k.

„ 1 m iesiąc. . —r, 75 k.
Za odnoszenie dopłaca się 

5 ltop. miesięcznie.

o 
O .

P re n u m e ra ta  z a m ie jsc o w a
z odsyłką pocztą:

N it-rok  . . . .  12 r « v
„ 6 m iesięcy . . 6 „
,, 3 miesiące . . 3 „
„ 1 miesiąc . . 1 „

P r e n u m e r a t a  p r z y j m u j e  s i ę :  w Warszawie, w głów nym  kantorze Redakcji
przy u licy Miodowej Nr. 487 i w  innych jej kantorach miejskich: —  w St. Petersburga, , .  , a ,  i t y i *  o i  4 y \  
w księgarni A. T. IW .unowa na Newskim Prospekcie w domu O lchinow ej: w Moskwie, ”  “  D / ; I Ł o l Ą  i I .

w księgarni J. S. Sołow iewa.

  W Y C H O D ZI C O D ZIEN N IE, PRÓCZ DNI NIEDZIELNY CH  I ŚW IĄ T E C Z N Y C H .

Za ogłoszenia pobiera się: za jeden raz sześć kopiejek od wiersza druku lub jego  m iej­

sca, za dwa razy, dziewięć kopiejek, za trzy razy, dwanaście kopiejek i t. d. —  

Oddzielne nnmera sprzedają się po 5 kopiejek.

K alendarz  p ra w o s ław n y .

W e środę, 21 listopada (3  grunnia),—  W w . W0 Chr. Pr. Bog. 
W e czwartek, 2 2 listopada (4  grudnia), —  św. Filimona ap.

W  piątek, 2 8 listopada (5  grudnia),—  św. A leksan.bł. kn.n.

Słońce ws«h. o go<b, 7 min. 50; zacłi. o godz. 3 min. 4 9.

Spostrzeżen ia  m eteorologiczne
t ł i t s l u m a n c  p r z e j  o b sc rw afn r j i i i i i  w a m n w a k l f .

Dnia 19 Listopada ( T Grudnia) 1ST3  roku.

m m  ot

Ciśnienie po- I 
wietrzą spre- j 
wadzone do 0 "|

Tompor. po w. | 
porting Celcjn- 

sza.
Wilgoć % |

1
Kierunek

wiatru.

ff. 7
’ '' ' 1 

7 4 8  5 -1- 4.9 97
/

południowy.
1 755 .2 +  4.5 84 poł.-zachodni.
9 j  7 62.1 f  0.3 87 poł.-zachodni.

K alendarz  rzym sko-ka to lick i.

W e środę, 2 1 listopada (8  grudnia), —  św. Francuzka K*.

W e czwartek, 22 listopada (4  grudnia), — św. Barbary panny. 

W  piątek, 2 3 listopada (5  grudnia), —  św, Piotra Chryz.

Wysokość wody na W iśle stóp 1 cali 10.

P R E N U M E R A T A
NA

„DZIENNIK W ARSZAW SKI”
w  1 8 7 4  r .

Cena prenumeraty dla mieszkańców Warszawy.
Bez rozsyłki: na rok 9 rs,;—  na 6 miesięcy 4  rs. 

5 0  kop.;— na 3 miesiące 2  rs. 2 5  k.;—  na I mie­
siąc 7 5  kop.

Za przesyłkę do domu dopłaca się miesięcznie 
5  kopiejek.

Cena prenumeraty zamiejscowej.
Na rok 1 2  rs.;-— na (» miesięcy 6  rs.;—na 8 mie­

siące 3  rs.;— na 1 miesiąc 1 rs.
Prenumerata przyjmuje się w Warszawie, w  kan­

torze głów nym  Redakcji „D zienników  W arszaw­
skich" przy u licy  Miodowej Nr. 487  (18).

D Z I A Ł  U R Z Ę D O W Y .

U sta w a  fam il i jn ych  dom ów inw alidów  p tzy  M ikołajew ­
skim  Gzesmeńskim w o jsk o w y m  p rz y tu łk u  w słobodzie

przy-

(Najwyżej zatwierdzona 15 października 1873 r.)
R o z d z i a ł  I.

O utrzymaniu inwalidów.
§ 1. D la udzielenia schronienia starcom i kalekom  

dymisjonowanym niższym stopniom, mającym przy so­
bie żony i dzieci, zbudowane jest jedenaście domów 
familijnych, pod nazwą: „Familijne domy inwalidów  
przy Mikołajewskim Gzesmeńskim przytułku wojsko­
wym w Aleksandrowskiej słobodzie.”

§ 2. W domach tych mieści się z rodzinami 44 
niższych stopni.

§ 3. Inwalidzi familijni noszą ubiór nadany 
tułkowi wojskowemu.

§ 4. Utrzymanie, to jest żywność, ubiór i t. d. u- 
dziela się dla samych niższych stopni, według tabeli 
przytułku wojskowego, na koszt ogólnych funduszów, 
a ich rodzinom, oraz felczerowi i najętym prywatnie 
oficjalistom, będącym przy familjnych ’ domach 'in wali- 
dów, według oddzielnego etatu i tabeli.

§ 5. Oprócz tego każdemu z inwalidów familij­
nych nadaje się grunt pod ogród, z blizko leżących 
gruntów Rumiancowskiego obrębu, należącego do przy­
tułku.

§ G. Chorym inwalidom wydają się z lazaretu 
przytułku wojskowego lekarstwa za receptami lekarza 
takowego, oraz inne niezbędne do leczenia materjnły i 
przedmiotu. Na żądanie inwalidzi ci przyjmują się do 
tegoż lazaretu na kurację.

§ 7. Inwalidzi familijni na zasadzić Ustawy przy­
tułku wojskowego zachowują emerytury, dane im przy 
dymisji z funduszów Kasy Państwa.

§ 8. Niższe stopnie mogą zajmować się wszelką 
robotą, odpowiednio ich siłom.

§ 9. Inwalidzi familijni liczą się w ogólnym kom­
plecie niższych stopni M ikołajewskiego Czesmeńskiego 
przytułku wojskowego. Przyjmowanie i wykreślanie 
zależy od dyrektora takowego, na jednakowych wa­
runkach, według ogólnej Ustawy przytułku.

§ 10.  ̂ D o familijnych domów inwalidów mogą być 
przyjęci i tacy inwalidzi, którzy chociaż jeszcze będą 
mieli siły  do pracy, ale będąc obciążeni iiezną rodzi­
ną, zasłużą na tę Monarszą łaskę przez wzorową, swą 
służbę i dobre sprawowanie.

§ I I .  Inwalidzi familijni obowiązani

nych i budowli przez nich zajmowanych, wypłacają się 
przez Komitet Ranionych, Mikołajewskiemu Czesmeń- 
skiemu przytułkowi wojskowemu z procent >w od ka­
pitału takowego. '

§ 17. Rachunki z tych funduszów dyrektor składa 
Komitetowi Ranionych, oddzielnie, na takich samych 
podstawach, jak co do przytułku wojskowego.

* Najjaśniejszy Pan, na przedstawienie Namiestnika w Króle­
stwie Polskiem i na ńajpoddanniejsze przełożenie Ministra Dróg 
Komunikacji, o pożytecznych pracach bankiera warszawskiego 
Henryka Reichmunna około budowy- drogi żelaznej od stacji 
Aleksandrowa do miasteczka Ciechocinka, na dniu 12 październi­
ka r. b., Najmiłościwiej raczył udzielić mu order św . S t a n i ­
s ł a w a  k l a s y  3 - e j .

* Gefrejter 1-go bataljonu strzelców imienia Księcia Jerze­
go M eklemburgsko-Strelickiego, Trofim Bogaczów, 10 czerwca 
18 7 2 r., narażając własne życie na niebezpieczeństwo, uratował 
tonącego w staw ię wsi Powązki, 14-letniego chłopca Seweryna 
Helketlera. Najjaśniejszy Pan, po doniesieniu Jego Cesarskiej 
Mości o tym chwalebnym czynie, Najmiłościwiej raczył udzielić 
gefrejtorowi Trofuuovii 'Bogactewowi s r e b r n y  m e d a l  z 
n a p i s e m  „za o b a l e n i e  g i n ą c y c h "  d o  n o s z e n i a  
n a  p i e r s i a c h ,  n a  w s t ą ż c e  o r d e r u  ś w.  W ł o d z i ­
m i e r z a .

s
* Przez Najwyższe rozkazy do wydziału Wojny, w Liwadji;
1) 9 listopada r. b., w y k r e ś l o n y  z o s t a ł  z l i s t  

3 m a r ł y porucznik 3 1 Aleksandropolskiego pułku piechoty Wa
siljew.

2 ) 10 listopada r. b., m i a n o w a n i  z o s t a l i :  pomocnik 
dowódcy artyleryjskiego arsenału Warszawskiego okręgu wojsko 
wego, podpułkownik .Jóżwikiewicz —  dowódcą tegoż arsenału 
buchalter Okręgowego Zarządu Artylerji Warszawskiego okręgu 
wojskowego, zaliczony do polpwej artylerji pieszej, kapitan F rie d -  
lander—  pomocnikiem dowódcy artyleryjskiego arsenału tegoż o 
kręgu; p r z e  t r a n  z l o k o w a n i  z o s t a l i :  porucznik 
Tauryckiego pułku grenadjerów imienia Jego Cesarskiej W yso­
kości W ielkiego Księcia Michała Mikotajewicza Zaremba —  do 
W ołyńskiego pułku lejb-gwardji, w stopniu p o d p o r u c z n i ­
k a :  porucznik 3 2 Kremenczugskiego pułku piechoty Gutami— 
d o l i  Turkiestań&kięgo bataljonu Kijowego; u w o l n i o n y  z o  
s t a ł  dowódca artyleryjskiego arsenału Warszawskiego okręgi 
wojskowego pułkownik Matwiejew— 1 z posady, z zaliczeniem do 
polowej artylerji pieszej; u w o l n i o n y  z o s t a ł  z e  s ł u ż  
b y ,  z p o w o d u  i n t e r e s ó w  f a m i l i j n y c h ,  chorąży W o­
łyńskiego pułku lejb-gwardji A stąn iii, —  w stopniu p o d p o r u ­
c z n i k a .

* Przez rozkaz w wydziale Ministerstwa Spraw W ewnętrz­
nych, 15 listopada r. b., z a t w i e r d z o n y  z o s t a ł  n a  p o -  
s a  d z  i e( pełniący obowiązki głównego doktora szpitala Dzieciąt 
ka Jezus w W arszawie, doktór medycyny Kobyliński (od 31 
października 1 8 7 *  r) ;  p r z e t r a n z 1 o k o w a u i z o s t a l i  
powiatowi budowniczowie i inżynierowie gubernji P łockiej: rypiń 
ski —  Chmieliński i - prasnyszski •— Kiilezycki, jeden na miej­
sce drugiego (od 3 1 października 1 873  r.)

* Przez rozkaz w wydziale Ministerstwa Dóbr Rządowych,
1 0 listopada r. b., p r z e t r l a n z  l o  k o w a n y  z o s t a ł ,  do­
cent uniwersytetu Warszawskiego, magister ekonomji politycznej 
Jiean iukow  —  na nadzwyczajnego profesora Piotrowskiej Akade- 
mji Rolniczej i Leśnej, od 13 października.

jak

2. kurty te (Matrikeln) ustanowione dla poddanych sunków; spadłemu z etatu nauczycielowi gimnazjum kieleckiego 
niemieckich z imcjatywy ich Rządu, w oczach naszych Michałowi Turskiemu-arytmetyki i historji naturalnej. 
w ladz me powinny miec żadnego znaczenia, tak samo, vr  Dyrekcji Siedleckiej.

M i a n o w a n a  z o s t a ł a ,  nauczycielka siedleckiej prawo- 
j sławnej szkoły elementarnej żeńskiej Nadzieja Sokolow—  damą 

klasową siedleckiego gimnazjum żeńskiego.
V II. Dyrekcji Chołmskiej.
M i a n o w a n e  z o s t a ł y :  z ukończonym kursem w Insty-

żadnego znaczenia, tak samo, 
i certyfikaty, udzielane czasami przez Rządy turecki 

i perski swym poddanym (patrz okólnik z 16 grudnia 
1867 r. Nr. 4,479, urzęd. Dod. do gazety Siew. Poczt.
1867 r. Nr. 28).

3. Przy zaopatrywaniu poddanych niemieckich w 
ruskie karty na mieszkanie, powinny być i w przyszło­
ści zachowywane ściśle obowiązując i w tym przedmio-! l̂IC‘e Cesarskiego Towarzystwa wychowania panien szlaeheckiob 
cie postanowienia, to jest przy pierwotnym przyjeździe dimkowska damą klasa lubelskiego gimnazjum żeńskiego;
cudzoziemca w granice Rosji wymagać od niego dla z ukończonym kursem w aleksandryjskim instytucie wychowania 
przeświadczenia O osobistości paszport narodowy lub 1 l,amen_ w Nowej Aleksandrji, posiadająca świadectwo na stopień 
Wanderbuch, poświadczony przez nasza misję lub kon- ' w- zsz<‘.j nauczycielki Walerja Pan/siewiez— nadetatową nauczy - 
S'dat (art. 1, 6 i 7 dod. do art. 436 (uwaga) t. _X.IV j c| e*ka j?zyka polskiego w 1A klasie lubelskiego ^gimnazjum żeń- 
Ust. o Paszp. w przedł. 1863 r.), następnie""potcm kar- . 
ty ruskie, odnawiane corocznie, mają być udzielane na tucie 
zasadzie poprzedniej ruskiej karty, termin której upły­
nął (art. 8 i 10 tegoż dod.).

Przytcm uznaję za konieczne uzupełnić, że chociaż

Okólnik Ministra Spraw  W ew n ę trzn y c h  do Naczeln ików 
Gubernji.

(Z D e p a r t a m e n t u  P o l i c j i  W y k o n a w -  
c z  e j) .

(3 0 października 1 87 3 r., Nr. 18 9). 
Cesarsko-niemiecki Ambasador w St. Petersburgu, 

zawiadomił Ministerstwo Spraw Zagranicznych, że po-są zuchow y-, . , . .
wać czystość i ochędóstwo w zajmowanych przez nich \ 'v(erzona mu Ambasada me będzie juz zaopatrywała 
budowlach, uprawiać swe ogrody i w 'ogó le  sprawo- | “Hefókających w Rosji poddanych niemieckich w bileta 
wać się tak, jak wymaga Ustawa Mikołajewskieo-o ! opiekuńcze (Schutz-Scheine) i że odtąd mogą dowodzić 
Czesmeńskiego przytułku wojskowego; za niewykona- ’■ sweS° należenia do poddaństwa Niemiec przez okazy- 
nie tego ulegają karom wspomnianym w tejże Ustawie . i wsinic w konsulatach tego mocarstwa swych paszpor- 

12. D la  bliższego czuwania nad wykonywaniem narodowych i świadectw o pochodzeniu (Heimaths- 
poprzedniego §, wybiera się przez nadzorcę przytułku i Soheine).
wojskowego feldfebel z liczby inwalidów mieszkaja-4 przyszłość poddani niemieccy mają prawo, na

dzieci nie mogą pozostawać w familijnych domach in 
walidów, ale wdowa zachowuje prawo do ustanowio­
nej emerytury za służbę męża i prowiant do śmierci 
lub do czasu przeniesienia do przytułku miejskiego.

§ 14. Rzeczy inwalidów wojskowych, które nie 
wysłużyły terminu, zwracają się przytułkowi wojsko­
wemu.

R o z d z i a ł  II.
O zarządzie.

§ 15. lam ilijne domy inwalidów słobody Aleksan­
drowskiej i mieszkający w takowych zaliczają się do M i­
kołajewskiego Czesmeńskiego przytułku wojskowego 
i pozostają pod głównem zwierzchnictwem dyrektora^ i 
nadzorcy _ takowego.

§ 16. Fundusze na ufrzymanic inwalUów familij-

prowadzić o wszystkich mieszkających w ich okręgach 
współrodakach.

Na prośbę tych ostatnich będą im udzielane przez 
konsulów Niemieckich, corocznie odnawiane świadectwa, 
które w oczach władz niemieckich mają stanowić do­
wód, że okaziciel znajduje się w poddaństwie Niemiec.

Zawiadamiając o powyższem jaśnie wielmożnego pa­
na dla wiadomości, uznaję za niezbędne, dla usunięcia 
wszelkich wątpliwości, zwrócić uwagę pana na następu­
jące główne zasady, które powinny być zachowane przy 
udzielaniu cudzoziemcom kart ruskich na mieszkanie.

1. Nasze władze policyjne nie powinny przedsię­
brać żadnych środków przynaglających, aby poddani 
niemieccy, na żądanie swych konsulów, zaopatrywali się 
w nowo ustanowione dla nich karty.

skiego; z ukończonym kursem nauk w st. petersburgskim insty- 
patrjotycznym Anna Borodttl— nauczycielką języka niem ie­

ckiego w 3 niższych klasach lubelskiego gimnazjum żeńskiego. 
V III. Dyrekcji Płockiej.

Ł , , M i a n o w a n i  z o s t a l i :  nauczyciel płockiego gimnazjum
n a  m o c y  u d z ie la n y c h  p r z ez  m ie sz k a ją c y c h  tu  k o n s u ló w  ra?zkiego W ładysław Tutajewski— nauczycielem języka polskie- 
z a g r a n ic z n y c h  p o d d a n y m  s w y c h  m o c a rstw , c e r ty f ik a tó w , ' °°> Ila m°cy  najmu, i sekretarzem rady pedagegicznej w płoc- 
sw ia d c c tw  o  n a r o d o w o śc i,  p a s z p o r tó w , k a r t  i in n y c h  ’ kiem gimnazjum źeńskiem; z ukończonym kursem nauk w inaty- 
p o d o b n e g o  ro d za ju  d o k u m e n tó w  n a r o d o w y c h , n ie  m o g ą  j ,ucie patrjotycznym panna Marja M a j— Jamą klasową płockiego 
b y ć  u d z ie la n e  p r z e z  n a sz e  w ła d z e  k a r ty  n a  m ie s z k a n ie ,1 gimnazjum żeńskiego.
jednak jeżeli którykolwiek z tych dokumentów podczas | Przez rozporządzenia inspektora szkól m. Warszawy

z a  granicą będzie przy powrocie | M i a n o w a n i  . o . t . l i :  2-i nauczyciel po-augustjański..

Zirkler — nauczycielem*
i , - i ---------------"■ >  jouiiuM aauncj szkoły elem entarnei katoli*

, 7 ™  m o c y  e kiej męzkiej N . 9 . łlwolnf na ią d w {e  J
n i  -  b ez  _p r z e sz k ó d , n a  o g o ln ę j  z a sa d z .c . | g0 g ;mnazi,lm
U o e c n y  o k o in ik  j a ś n ie  w ie lm o ż n y  pan  m e  z a n ie d b a  ń • ' • i

r o zk a za ć  ^ d . u k o . r . O ,  d la  „ i .d o m o ś a i  p o w ^ .e c l.n e j , w  ' “ " W ' ” 1* "

pobytu cudzoziemca za granicą będzie przy powrocie 1 ■
cudzoziemca do llośji poświadczony przez, naszego kon- j s,koły eleme„tarncj męskiej FranćisŻek 
s la lub misję, to przez to poświadczenie nabywa on już ( war8, MVskift: rzitJowej jednoklasowei st 
znaczenie paszportu i ruska karta może być na mocy Jpaszport 
takowego udzielana e warszawłkią-

realnego przed ukończeniem całkowitego ku n u

dzienniku gubernialnym.

Dnia

ej szkoły elementarnej męzkiej; nauczyciel
III warszawskiego gimnazjum żeńskiego Antoni Kolberg i nau­
czyciel warszawskiego instytutu głuchoniemych i ociemniałych 
Adrjan Glembocki —  nauczycielami rysunków w warszawskich* TecJmiczno+lnspekt.orski Komitet Kolei Żelaznych 

15 l is to p a d a  z o s ta ł o tw a r ty  r e g u la r n y  ruch  p o c ią g ó w  sz.kolach niedzielno-rzemieślniczych: catero-klasowej N. 1 2 i 
o s o b o w y c h  i to w a r o w y c h  n a  1 -e j se k c ji k o le i  ż e la zn e j  ' sowej N . 8 , niezależnie od zajmowanych przez nich posad. 
U o z o w o -S e w a s to p o ls k ie j  od  sta c ji Łozowej n a  k o le i  ż e -  I U w o l n i e n i  z o s t a l i  z e  s ł u ż b y :  nauczyciel

trzykla-

W  Nr. 95 Zbioru Postanowień i Rozporządzeń 
Rządu za 1873 ręku, są zamieszczone:

Najwyżej zatwierdzona 7 października 1873 roku 
uchwała Rady Państwa, o rozciągnięciu na mieszkańców  
m. 1'iemruka, którzy wznieśli tam niefrontowe lecz po­
dwórzowe zabudowania, prawa do ulg, nadanych mie­
szczanom tiemrukskim przez Najwyżej zatwierdzoną 31 
marca 1861 r. ustawę.

Najwyżej zatwierdzona 12 października 1873 roku 
uchwała Komitetu Minitsrów o Ustawie Stowarzysze­
nia Babińskiej papierni.

Doniesienie Ministra Finansów do Senatu Rzą­
dzącego, 8 listopada 1873 r., o przyłączeniu do liczby 
założycieli Towarzystwa „Bawarja M oskiewska” , oby­
watela poczesnego Blumberga i o u yłączeniu z za ło ­
życieli kupca N . A . Goldberga.

Doniesienie zastępującego Towarzysza Ministra F i­
nansów, radcy tajnego Hiraza, 3 listopada 1873 roku 
do Rządzącego Senatu, o zaliczeniu miast W iernoje 

la szk ien t pod względem opłaty patentowej do miej­
scowości drugiego rzędu.

rzemieślniczych: czteroklasowej N . 1 2 Leon Gellert i trzyklaso­
wej N. 8 Franciszek Mielnicki— na własne żądanie.

U w o l n i o n y  z o s t a ł  z p o s a d y ,  nauczyciel nauk natu­
ralnych w szkole rzemieślniczo-niedzielnej N. 1 2 Stanisław S e o e t__
na własne żądanie.

* Czasowo pełniący obowiązki buchhaitera rozchodowo-bushhal- 
teryjnej sekcji wydziału kas Suwałkskiej Izby Skarbowej Franci­
szek Podgórski, przez decyzję zarządzającego Izbą, m i a n o ­
w a n y  z o s t a ł  6 listopada r. b, naczelnikiem sekcji tegoż wy­
działu .

W  okólniku do Warszawskiego okręgu naukowego, za paź- 
iernik, jest zamieszczone:

(Dokończenie l).
Przez rozporządzenia naczelników dyrekcij naukowych:
III. Dyrekcji Kaliszskiej.
M i a n o w a n i  z o s t a l i :  z ukończonym kursem nauk w

warszawskim aleksandryjsko-maryjskim instytucie, z stopniem  nau­
czycielki prywatnej Anna 1 .Cllitl— damą klasową kaliszskiego g i­
mnazjum żeńskiego; były wikarjusz parafii Bytoń, w powiecie 
Nieszawskim, przeniesiony na takąż posadę do m. Kalisza, ksiądz 
Stanisław Chmielewski— nade tatowym nauczycielem religji wyzna­
nia rzymsko-katolickiego kaliszskiego gimnazjum żeńskiego, z wy­
nagrodzeniem od lekcij.

IV . Dyrekcji Radomskiej.
M i a n  o w a n i  z o s t a l i :  w średnich zakładach nauko­

wych: nauczyciel języka ruskiego i literatury, oraz historji Rosji 
Polski i jeógrafji Cesarstwa Rosyjskiego i Królestwa Polskiego  

iaiRąnskiego gimnazjum żeńskiego Jan Kiekrasow— sekretarzem 
były pedagogicznej tegoż gimnazjum; pomocnik gospodarzy klas 
sandomierskiego progimnazjum męzkiego Dymitr Mossakowski—  

auczycielem śpiewu kościelnego sandomierskiego trzyklasowego 
progimnazjum żeńskiego; córka zmarłego kapitana Dnieprowskiego 
pułku piechoty Eudoksja Danilow— nauczycielką robót ręcznych 
sandomierskiego progimnazjum żeńskiego.

V. Dyrekcji Kieleckiej.
W  kieleckięm czteroklasowem progimnazjum żeńskiem: po­

ruszono nauczycielom kieleckiego gimnazjum męzkiego wykłada­
nie, na mocy najmu, z wynagrodzeniem: księdzu Piotrowi Orłow­
skiemu—  nauki religji wyznania prawosławnego; księdzu Teodo­
rowi Czerwińskiemu— nauki religji wyznania rzymsko-katolickie­
go; Stanisławowi Sperlowi— historji powszechnej i arytmetyki; Karo­
lowi Strawińskiemu—jeógrafji i języka polskiego; Adamowi Ma- 
szewskiemu— języka polskiego; Stanisławowi Górnickiemu—  ry-

l)  Patrz Nr. 2 46' Dzień. Warsz.

Główna Prob ie rn ia  W a rsz a w sk a  podaje do wiadomo­
ści pp. złotników, jubilerów, handlujących drogiemi kruszcami i 
w ogóle wszelkich osób w Warszawie lub n » prowincji zamiesz­
kałych, trudniących się jakąkolwiek czynnością około złota i sre­
bra, a wyszczególnionych w ogłoszonym pod d. 2 6 grudnia (7  
stycznia) 1 8 5 1 /2  r. .V 8 5 7 1 7 Reskrvpcie b. Komisji Skarbu, i s  
zapis do księgi Probierni Głównej rozpoczyna się z dniem 1 (1 8) 
grudnia r. b. i trwać będzie do dnia 1 ( 1 3 )  stycznia 1 874  r.

Zgłaszający się osobiście lub na piśmie do zapisu, winni o- 
kazać posiadane przez nich bilety lub świadectwa, na prawo pro­
wadzenia rzemiosła łub handlu, i wnieść przepisaną opłatę, a to 
pod rygorem Artykułu 42 Najwyżej Zatwierdzonej Ustawy o Pro­
bierniach w Królestwie.

Że zaś na mocy Reskryptu b. Komisji Skarbu z dnia 26 czer­
wca (8  lipca) 18 5 7  r. A* 7 4 7 5 0  osobom, na prowincji zamie­
szkałym, dozwolonem jest wnieść opłatę wpisową do miejscowej 
Kasy Gubcrnialnej lub powiatowej (jeżeli im to będzie dogodniej), 
w takim więc razie winni oprócz posiadanego przez nich biletu, 
nadesłać Probierni w miejsce opłaty, przy podaniu na papierze 
stemplowym ceny kop. 3 0 , przed upływem r. b. kwit Kasy miej­
scowej z wniesionej za wpis opłaty.

Aby zaś nikt niewiadomością nie tlomaczył się, Główna Pro­
biernia zawiadamia, iż do zapisu takowego obowiązani są:

a) Stosownie do A rt. 6  Ustawy:
1) Fabrykanci wyrobów jubilerskich i złotniczych.
2 ) Fabrykanci złota i srebra malarskiego, ciągniętego oraz 

pozłotuicy.
3) Fabrykanci kopert do zegarków, insrumentów i guzików, 

ozdób i wszelkiego rodzaju przedmiotów do których złoto łub  
srebro jest używaue.

4) Fabrykanci wyrobów galwanicznych, platerowanych, pozła-
canych i posrebrzanych, niemniej szychu i innych tego rodzaju
wyrobów.

b) Stosownie do A rt. 19 Ustawy:
5) Oczyszczający złoto i srebro, czyli tak zwani szajdarze.
c) Stosownie do A rt. 36 Ustawy:
6) Wszyscy handlujący złotem i srebrem, tudzież wyrobami 

z tych metali, jako to: utrzymujący handle galanteryjne, jubiler­
skie i złotnicze, handlujący wyrobami ze złotai srebra ciągnię­
tego, malarskiego, platerowanemi, szychowemi, zegarmistrze, op­
tycy, handlujący guzikami, wreszcie handlujący złotem i srebrem  
zużytem jakichbądź kształtów. 6,9 56 ,
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Najpaddaaiiiejsze spraw oidanie i  zarządu Stadninami 
fii;*dów«mi za rot: 1872.

(Dalszy cv}g l).
Stada rządowe.

W stadach rządowych znajdowała się I-go stycznia 
1872 roku koni:

Ogierów.

Chrienowskiem i 
Biełowodzkiein . . 68 
O renburgakieńi. . 8
Janowskiem . . . .  7
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139
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14
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514
219-

W  ciągu roku 1872: 
P r z y b y ł o :

Z ro zp ło d u ................................................... - 573
Z daru Najjaśniejszego P a n a . . . .  1
K u p io n o ...................................... , . . 7
Przyprowadzono z depo stadnin. . . 5

3,863

586
U b y ł  o:

Oddano Jego Cesarskiej Wysokości 
W ielkiemu Księciu Mikołajowi Mi- 
kołajewiezowi Starszemu . . . .  6

Odesłano do stajni zarodowych i ziem­
skich, o g ie ró w ............................................118

Odstąpiono ziemstwom bezpłatnie, ogie­
rów ................................    6

Oddano Wewnętrznej ordzie Kirgiz-
kiej bezpłatnie, ogierów............................. 10

S p r z e d a n o ..................................................  408 2)
P a d ło .................................................................... 95

643
Po wysortowaniu zaś, oraz po przeprowadzeniu z 

jednego stada do drugiego i do stajni rozpłodowej Li- 
marewskiej, w dniu 1-m stycznia 1873 roku pozosta 
wało w stadach:

Ogierów <Ł
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719 1,594 139 2,544
122 364 40 535
68 134 14 226

Chrienowskiem i
Biełowodzkiein 68 

Orenhurgskiem . 8
Janowskiem . . 7

Stado Chiienoteskie.
Oddział angielski czystej krwi. Stado rozpłodowe czy­

stej krwi poniosło w roku zeszłym bardzo dotkliwa 
stratę. Najlepszy z reproduktorów— Lord Fauckenherg— 
22 lata, padł przed początkiem jeszcze okresu stano­
wienia. Spłodzonych zostało po nim w ciągu 9 łat 63 
koni czystej krwi (nie licząc koni pół krwi w oddzia­
le koni wiorzchowyoh), z których znajduje się obecnie 
w stadzie rozpłodowem: 1 ogier zapasowy, 1 również 
zapasowy w oddziale koni wierzchowych (3 ogiery 
znajdują się w stajniaoh Limarewskiej i W ileńskiej), 
8 klaczy i 15 młodzieży w rozmaitym wieku. W  o- 
góle konie po nim są bardzo rasowe, rosłe, szerokie i 
kościste. ź  liczby spłodzonych po nim koni, które 
sprzedane zostały w ręce prywatne, wiele odznaczyło 
się prawdziwemi zaletami na wyścigach publicznych i 
niektóre z nich użyto jako reproduktorów w stadach 
prywatnych. W  miejsce Lorda Fauckenberga, z N aj­
wyższego zezwolenia Waszej Cesarskiej Mości, kupio­
ny został w Anglji ogier pierwszorzędny czystej krwi 
Caractacus, mający 13 lat, zrodzony z Kingstona i De- 
fenaelesu, po ogierze Defence. O gier ten jest bardzo 
kształtnej i pięknej budowy. Odznaczał się on na wy­
ścigach w Anglji i wygrał tam nagrodę w roku 1863, 
w Derby, prześcignąwszy 32 współzawodników. Po­
zostało po nim zagranicą wiele koni zasługujących na 
uwagę. Wielu właścicieli stad i miłośników koni, któ­
rzy widzieli Caractacnsa, oddaje mu wielkie pochwały, 
i rzec można śmiało, że Caractacus, pod względem 
swych przymiotów i wysokiej rasowości, da z naszcmi 
wybornemi klaczami dobry rozpłód. O gier zapasowy 
Lesi-Fełlo przeprowadzony został do oddziału Chrie- 
nows kiego kom wierzchowych, również jako zapasowy, 
w miejsce zaś jego zaliczono do zapasowych ogiera 
Lit-Frog, 5-letniego, spłodzonego od Lord i-Fnueken- 
herga i Dosady, po Dżerydzie. Klacz zarodowa Wlld- 
Rose przeprowadzona została do Limarewskiego stada 
rozpłodowego, dla stanowienia tam z ogierami arab- 
skiemi, ó zaś klaczy, wyrąnźerowanych z powodu sta­
rości (przeszło po 20 luff, sprzedano.

W  stadzie rozpłodowem znajdują się obecnie ogie­
ry reproduktory stada: Fontenoy, Caractacus, Contryl, "El- 
Chakim i ogier zapasowy wyprodukowany w stadzie 
Lit-Frog; klaczy 41 (w tej liczbie cztery 5-letnie), i 
młodzieży 61 sztuk.

Źrebienie się klaczy było bardzo zadowalniające. 
Po 39 klaczach stanowionych, otrzymano 32 źrebięta; 
lecz za to padło, niestety, 10 koni, w tej liczbie 1 o 
gier zarodowy, 2 klacze i 7 sztuk młodzieży.

Sprzedano w Chrienowetn: 2 ogiery 4-letnie, 14 
dwuletnich i 5 starych klaczy, razem 21 koni, za sumę 
7,046 rs. Najwyższa cena osiągnięta została za 2 o 
giery 4-letnie, po 1,500 rs. za każdego.

Oddział koni wierzchowych. Z liczby ogierów repro­
duktorów stada, Ananas sprzedany został właścicielowi 
stada prywatnego, AM-eł-Kader i Anterin padły, Fa- 
biusz i Roman przeszły z powodu starości na em erytu­
rę i Robeit przeprowadzony został do Chrienowskiej 
stajni rozpłodowej; w miejsce takowych przeznaczone 
zostały z ogierów zapasowych na reproduktorów: Fri- 
pon, orłowski, spłodzony z Fabiusza i K itajki, po Pom- 
pejuszu; Jasny, orłowsko-rostopczyński, spłodzony z Ja r- 
muta i Brylantowej, po Bojaku, i Romeo, anglo-orłow- 
ski, spłodzony z Romana czystej krw i i Jaspisnej, po 
Jaspisie; do zapasowych przeznaczone zostały z cztero­
letnich: Fabrycjusz 1-szy, czysto orłowski, spłodzony z 
Fabjusza i Japoldy, po Jaspisie; Ryszard, ańglo-orłow- 
ski, spłodzony r. Romana czystej krwi i Grasyldy, po 
Ganimedzie, i przeprowadzony z oddziału czystej krwi, 
znajdujący się tam jako zapasowy Lesi-Fełlo, czystej 
krwi, spłodzony z Lorda-Fauckenberga i Wenjohns, 
po W antrompie. Oddział ten przeto ma reprodukto­
rów: rozpłodowych orłowskich 6, rostopczyńskiego 1, 
czystej krwi 1, półkrwi 1 i zapasowych: czystej krwi 
) ,  czysto-orłowskiego 1 i anglo-orłowskiego 1; klaczy 
1*5 (w tej liczbie 14 pięcioletnich).

Po stanowionych w 1871 roku 106 klaczach, spłodzo­
nych było 67 źrebiąt.

,  ł)  Patrz Nr. 245 Dzień. Warez.
2 W tej liczbie 13 małych źrebiąt p rzy  klaczach, sprzeda­

nych razem z temi ostatuiemi.

W  ciągu roku zeszłego padło 12 koni, w tej licz­
bie ogierów rozpłodowych 2, klasy 5 młodzieży 7 
sztuk.

Konie czteroletnie przedstawiały się dobrze i były 
należycie utrzymywane. Z tych wybrano lepsze: 2 o- 
giery jako zapasowe, 7 ogierów dla skompletowania 
stajni rozpłodowych, 14 klaczy dla włączenia do stada 
i 6 przeprowadzono do stada Nowo-Aleksandrowskie- 
go, resztę zaś sprzedano w Chrienowem, wraz z bra­
kiem stada, za sumę 10,184 rs.

Oddział kłusaków. ’/  poprzedniego składu reproduk­
torów ubyły; Ważny, sprzedany właścicielowi stada pry­
watnego; Wolny i Batrak, przeprowadzony do stajni 
rozpłodowej Chienowskiej; Ludm ił 2-gi, do stada Der- 
kulskiego, i Chomy, obrócony na wałacha. Zaliczone 
zostały: z zapasowych na rozpłodowe Lekki, spłodzony z 
Letuna 4-go i Wspylezywej, po W arwarze 1-m, i na 
zapasowy czteroletni Baskak, spłodzony z B ałagura i 
Venus, po W arwarze 1-m; Wadim, spłodzony z W ar- 
wara 1-go i Ujutnej, po Usauie 5-m, i Wezyr, spło­
dzony z Ważnego i Liebediny, po Ludmiłu. Po tych 
zmianach znajduje się: ogierów reproduktorów 9 i za­
pasowych 3, oraz klaczy 113 (w  tej liczbie 15 klaczy 
pięcioletnich).

Konie czteroletnie pi zedstawiały się dobrze, lepiej 
niż w roku poprzednim. Wszystkie ogiery i klacze, u- 
jeżdżane w uprzęży, bez wszelkiego wysilenia, biegały 
spokojnie i dość rzeźko. Klacze nie były nigdy przed­
tem objeżdżane i teraz dopiero zaprzężono je  po raz 
pierwszy. Po wyborze z tych koni trzech najlepszych 
ogierów na zapasowe, jednego do stada Derkulskiego 
na reproduktora, siedm dla skompletowania stajni roz­
płodowych i ziemskich i 15 klaczy do stada, sprzedano 
resztę w Chrienowem, wraz z brakiem stadniny, za su ­
mę 17,882 rs.

Po 98 klaczach stanowionych w 1871 roku, spło­
dzonych zostało 62 źrebiąt.

W  ciągu roku padło 13 koni, w tej liczbie 2 kla­
cze rozpłodowe, reszta zaś z młodzieży. Straty w tych 
dwóch oddziałach były bardzo nieznaczne. (d . c. «.).

DZIAŁ W EW N Ę T R ZN Y ,

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
* W twierdzy N owogeorgiewsku zasługuje na uwa­

gę istniejący już od kilku lat (od końca 1869 r.) tak 
zwany b u fe t  markietUUSki, dla mieszkających w twier 
dzy niższych stopni wojskowych, albo raczej klub żoł 
nierski.

Cel tej instytucji stanowi dostarczanie żołnierzom 
załogi twierdzy Nowogeorgiewska możności, nabywa­
nia, bez wychodzenia z twierdzy, po cenach umiarko 
wanych, trunków i artykułów żywności. W  bufecie 
czyli klubie dają się wódka i piwo do wypicia na miej 
scu, herbata w szklankach, filiżankach i na porcje, a 
także zimne przekąski.

Z rozporządzenia komendanta twierdzy, na bufet 
wyznaczony jest przyzwoity lokal w obronnych kosza­
rach cytadeli. D o sprzedaży trunków i artykułów  ży­
wności, komendant zawezwał na utrzymującego bufet 
osobę znaną mu jako godną zaufania. Żeby dać mo­
żność utrzymującemu luifet sprzedawania zapasów po 
ile można najtańszych cenach, udzielono mu lokal bez­
płatnie, ale utrzymujący obowiązany był swoim kosz­
tem sprawić meble, stoły, stołki i ławki, i utrzymywać 
tak meble jak i lokal w ochędóstwie, opalać go i oświe­
tlać, nająć służbę i wykupić wszelkie bileta na prawo 
sprzedawania trunków i przekąsek. Służbę w bufecie 
stanowią rosjanie; ubrana jest porządnie i powinna ob­
chodzić się z żołnierzami grzecznie i ściśle podlegać 
zaprowadzonemu porządkowi. Sprzedaż artykułów ży­
wności podlega nadzorowi oddzielnego komitetu, usta­
nowionego w twierdzy Nowogeorgiewsku z upowa­
żnienia głównodowodzącego wojskami Warszawskiego 
okręgu wojskowego, składającego się z siedmiu człon­
ków, wybranych ze wszystkich oddziałów kwaterujących 
w twierdzy wojsk. Komitet oznacza taksę trunków i 
innych artykułów, oraz moc wódki, gatunek i rodzaj 
sprzedawanych produktów, oraz czuwa w ogóle nad re­
gularną ich sprzedażą. Komendant twierdzy ze swej 
strony, przedsiębierze wszelkie właściwe środki dla za­
pobieżenia nadmiernemu używaniu w bufecie markie- 
tańskim wódki i zachowywania przez żołnierzy najści­
ślejszego porządku i przyzwoitości.

Dla dogodności oficerów i urzędników wydziału 
wojskowego, dopuszcza się sprzedaż z bufetu markie- 
tańskiego wódki detalicznie na wyniesienie, z podda­
niem tej sprzedaży także pod komitet nadzorczy, i na­
dane jest prawo utrzymującemu bufet sprzedawania 
wódki na wyniesienie na wiadra dla kompanij i komend, 
oraz na porcje dla żołnierzy; sprzedaż zaś wódki żoł­
nierzom w twierdzy zewnątrz bufetu surowo jest za­
broniona, tern bardziej, że z powodu braku kontroli, 
takowa łatwo mogłaby dawać powód do nadużyć; ale 
jednocześnie, chociaż taksa w bufecie zapewnia żołnie­
rzom kupno wódki i piwa po cenie o ile można naj­
tańszej, zwierzchność forteczna uznała za możliwe nie 
bronić żołnierzom 
twierdzy; wymagane 
ogólnych przepisów, ustanowionych przez prawo woj­
skowe pod względem kupowania wódki przez żołnie­
rzy. Sprzedaż żołnierzom wódki na kredyt oraz przyj­
mowanie na zapłatę jakichkolwiek rzeczy, surowo jest 
zabronione.

Przy zawieraniu umowy z utrzymującym ^bufet, 
zwierzchność wojskowa zastrzega sobie prawo w razie 
potrzeby, usunięcia go w każdym czasie, bez wszelkiej 
z jego strony pretensji, uprzedziwszy go o tern tylko 
na miesiąc, a w razie wykrycia nadużyć z jego stro 
ny, nawet bez poprzedniego uprzedzenia.

Czuwanie nad porządkiem i przyzwoitością w brn 
fecie porucza się honorowemu dyrektorowi bufetu czyli 
klubu żołnierskiego i zwyczajnym jego dyrektorom.

Honorowego dyrektora mianuje komendant tw ier­
dzy Nowogeorgiewska z oficerów stałej załogi. Na 
zwyczajnych dyrektorów klubu wyznaczają się podofi 
cerowie z regularnych i nieregularnych oddziałów wojsk, 
z artylerji fortecznej i fortecznego zarządu artylerji w 
liczbie 6, z fortecznego pułku nowogieorgiewskiego 4, 
z kwaterujących w twiedzy wojsk potowych 3, z forte­
cznego zarządu inżynierji wraz z kompanją rzemieślni­
czą 1, razem 14. Mianowanie na dyrektora w każdym 
oddziale wojsk odbywa się osobno. Listy zwykłych 
dyrektorów komunikują się honorowemu dyrektorowi 
przez naczelników oddziałów, a następnie zawiadamia 
się honorowy dyi’ektor o wszelkich zmianach w osobi­
stym składzie zwykłych dyrektorów. Zwykli dyrekto­
rowie dyżurują po kolei w klubie żołnierskim. D yre­
ktor honorowy ma ogólny nadzór nad porządkiem i 
przyzwoitością w klubie, wydaje polecenia dyżurujące­
mu dyrektorowi, rozstrzyga napotykane przez niego 
wątpliwości, stara się o wygody gości i w ogóle o d o ­
bre urządzenie zakładu. Otrzymuje wiadomości za po­
średnictwem dyrektorów dyżurnych o nieporządkach po­
pełnionych przez gości klubu i zawiadamia zwierzchników 
oddziałów o winnych.

Dyrektor dyżurny powinien znajdować się w klubie

nieodstępnie; we wszystkiem co się tyczy klubu żołnier­
skiego podlega dyrektorowi honorowemu i obowiązany 
jest wykonywać wszystkie jego rozporządzenia i rozka­
zy; czuwa aby goście bufetu sprawowali się przyzwoi­
cie, przekraczających przepisy przyzwoitości wzywa do 
porządku przez napomnienie, czyniąc to jednakże bez 
hałasu, w wyrażeniach nieubliżającyeh, a w razie upo*. 
ru i nieposłuszeństwa, wyprowadza winnego z bufetu; 
dostrzeżonego zaś w stanie nietrzeźwym, dyżurny dy­
rektor wyprowadza z bufetu bezzwłocznie. W  razie 
gdyby dyżurny dyrektor, dla spełnienia obowiązków, 
potrzebował pomocy postronnej, to o takową pod tym 
względem udaje się do gości.

Za swe działania właściwie pod względem bufetu 
markietańskiego dyrektor honorowy odpowiada tylko 
przed komendantem twierdzy; z pominięciem komendan­
ta, nikomu nie wolno wymierzać żadnych k a rn a  hono­
rowego dyrektora za jego działania w bufecie. Zwy­
czajni dyrektorowie bufetu markietańskiego wyznacza­
ni z pośród podoficerów, za swe działanie właściwie 
pod względem bufetu tego, odpowiadają tylko przed 
honorowym dyrektorem, i nikomu niedozwala się, z po­
minięciem dyrektora honorowego, wymierzać na nich 
jakiekolwiekbądź kary za zaniedbania.

Gościom bufetu zaleca się przychodzić do klubu 
przyzwoicie ubranymi, sprawować się przyzwoicie i po­
rządnie, przy rozmowie z sobą nie krzyczyć, nie wy­
mawiać wymysłów i słów nieprzyzwoitych, nie śpiewać 
piosnek, wstrzymywać się od nadmiernego użycia trun­
ków; kłótni, a tembardziej bójek nie wszczynać; ze służ­
bą klubową obchodzić się przyzwoicie i nie pozwalać 
sobie samowolności; w razie gdyby dyrektorowi dyżur­
nemu potrzebna była pomoc, obowiązani są takową mu 
udzielić; nie brać nic bez pieniędzy lub na kredyt w 
bufecie markietańskim, oraz nie płacić w bufecie za­
miast pieniędzy rzeczami, nie pozwalać sobie żadnych 
gier w pieniądze, i nie pozostawać w klubie po wie­
czornej pobudce, ale powracać bezzwłocznie po niej do 
koszar; bufet zaś po capstrzyku powinien zaraz być za­
mykany.

Ci z gości bufetu którzy niejednokrotnie będą no­
towani za sprawienie nieporządku," za nietrzeźwość lub 
za nieposłuszeństwo dyżurnemu dyrektorowi, tracą na 
pewien czas, według decyzji dyrektora honorowego, 
prawo wejścia do klubu, imiona i nazwiska ich z roz­
porządzenia dyrektora honorowego wywieszają się w bu­
fecie na czarnej tablicy i o ich sprawowaniu się za­
wiadamia się zwierzchność.

Bufet urządzony jest w następujący sposób: mieści 
się on w obronnych koszarach cytadeli, w blizkości 
koszar żołnierskich. Lokal wykończony jest kosztem 
utrzymującego bufet, białostockiego kupca I-ej gildji 
J. Feigena, który wydał na to przeszło tysiąc rubli. 
Urządzony jest w nim oddzielny piec z dwoma miedzia- 
nemi wybielonemi kotłami na wodę gorącą. Lokal 
zaopatrzony jest w meble jesionowe, a wieczorem o- 
świetla się lampami naftowemi. Frzy stołach na któ­
rych piją herbatę, może pomieścić się jednocześnie do 
100 osób. Na ścianie wywieszony jest spis cen sprze­
dawanych w bufecie przedmiotów, z podpisem człon­
ków komitetu, zaaprobowane przez głównodowodzą­
cego wojskami Warszawskiego okręgu wojskowego 23 
października 1869 roku drukowane przepisy bufetu 
markietańskiego i czarna tablica do wypisywania na­
zwisk osób zakłócających porządek. Po środku na o- 
krągłym stole leżą: „ Ruski Inwalid” i „W arszawski 
Dniew nik,” oraz szachy i domino. Do zapalania fajek, 
cygar i papierosów w osobnym przyrządzie ciągle pali 
się ogień. W osobnym oddziale przy bufecie sprzeda­
je  się wódka i piwo na wyniesienie, w innym także o- 
sobnyin oddziale odbywa się rozlewanie piwa na bu­
telki. Służba składa się z żołnierzy dymisjonowanych, 
ruskiego pochodzenia, w liczbie siedmiu. Ubrana jest 
na wzór posługujących w zakładach moskiewskich, w 
długie białe koszule. D yrektor dyżurny ubrany jest 
w mundur, bez broni; na lewym rękawie ma napis 
„dyżurny dyrektor.” Otrzymuje on z bufetu bezpła­
tnie, rano i wieczorem herbatę, a w południe przeką­
skę. Goście przychodzą do bufetu w płaszczach. Roz­
pinać się wolno tylko tym, którzy pod płaszczem mają 
napierśnik. G ra w karty jest zabroniona. Po zabę- 
bnieniu wieczornej pobudki, dyżurny dyrektor dzwoni 
trzykrotnie. Za ostatniem dzwonieniem goście wycho­
dzą z buletu i bufet zamyka się do następnego dnia, 
kiedy otwiera się on z wyjściem ludzi na roboty. D yre­
ktor honorowy ma od komendanta twierdzy książkę 
sznurową, do której zapisuje zakłócających porządek, 
z zaznaczeniem na ozem zależało zakłócenie i jakie wyda­
no rozporządzenie co do winnego. H erbata rozchodzi
się w znacznej ilości w bufecie markietańskim. W  nie­
dzielę i święta wypija się do 400 porcij herbaty dzien­
nie, co wynosi 1,200 filiżanek; w wielkie święta do 
800 porcij czyli 2,400 filiżanek.

Od dnia otwarcia bufetu do 1 stycznia 1871 roku, 
to jest w ciągu .14lj.2 miesięcy, wszystkich, zapisanych 
do księgi sznurowej było 14, z nich zapisano na czarną 
tablicę 8. W ypadków przekroczenia karności nie było. 
Inspektor wojskowo-lekarski, w sprawozdaniu za 1869 

 ____  r?k> wyraził się w następujący sposób z powodu otwar­
ci aby w a n Fa *' w ó d k f ' i T iw iT 'zew nątrz ' C'a ,bufetu: ”W  li,czbie lo d k ó w  dobroczynnie działają-
ne jest przytem tylko zachowanie eych na fizyczny byt i moralny stan żołnierzy, można

• * • wymienić urządzony dla nich w twierdzy Nowogeor-
giewsku bufet markietański czyli klub żołnierski, gdzie 
żołnierze zbierają się przy szklance herbaty lub butelce 
piwa i kieliszku wódki, i na koleżeńskich rozmowach, 
miło i skromnie przepędzają czas wolny od zatrudnień 
służbowych. Podobne przepędzenie czasu służy do za­
bezpieczenia zdrowia i podniesienia moralności żołnie- 
rzy, ponieważ widocznie zaczynają porzucać przyzwy­
czajenie wydalania się z twierdzy i oddawania się pi 
jaństwu i różnym innym wadoin.“

Służbie bufetu markietańskiego nadane jest prawo 
i możność urządzania w lokalu bufetu, dla familij niż­
szych stopni, unećzorów tańcujących, za opłatą po 20 do 
30 kop. zą wejście od osoby. Służba biorąc opłatę za 
wejście na swoją korzyść, obowiązana jest za te pienią­
dze nająć muzykę i wziąść na siebie oświetlenie i inne 
koszta. Przytem wymagane jest, aby o dniu wieczoru 
tańcującego wcześnie zawiadamiany był forteczny za­
rząd komendantury; żeby wieczór tańcujący zaczynał 
się po godzinie 9-ej wieczorem, to jest po zamknięciu 
bufetu dla zwykłych gości; żeby do czuwania nad po­
rządkiem i przyzwoitością, na każdy wieczór z familij­
nych niższych stopni wybierany był posiadający szcze­
gólne poważanie, oddzielny gospodarz; i nakoniec żeby 
na wieczory tańcujące wyznaczane były odpowiednie dni, 
ktoreby nie przypadały jednocześnie z dniami wieczo­
rów tańcujących w klubie oficerskim, tak aby mieszka­
nia oficerskie nie pozostawały jednocześnie bez gospo­
darzy i bez służby, której nie zabroniono uczęszczać 
na żołnierskie w ieczory tańcujące.

Z powodu nastania przymrozków, zwiastujących 
rychłe ukazanie się kry na W iśle, most W Płocku został 
zwiedziony 8 (20) listopada i przeprawa przez Wisłę 
odbywa się na promach i łódkach. (Dziennik Gub. Pło­
cki).

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE
* Ciągnienie o-ej klasy 121 Loterji Klasycznej roz- 

poczętem zostanie w dniu 28 listopada (10 grudnia) 
roku bież., od godziny 10-ej z rana, w Sali Banku 
Polskiego, Uprzedza się wszystkich w tęż Loterję 
grających, aby z odmianą swych losów pośpieszali, 
gdyż wygrana jaka by przypaść mogła, tylko okazicie­
lowi losu z Klasy właściwej płaconą będzie.

Warszawska Gazeta Policyjna zamieszcza nsłtępująiy 
wv p a d e l f  m i e j s k i :

— W dniu onegdajszyra, w cyrkule Zamkowym, subjekt cu­
kierniczy, w zamiarze otrucia się, zażył arszeniku, lecz po udzie­
leniu mu pomocy lekarskiej, do szpitala Dzieciątka Jezus na ku­
rację odesłanym został.

Tydzień handlowy, Sytuacja targów zagranicznych o 
tyle się zmieniła, że dobre usposobienie, dobitniej jeszoze wy­
stąpiło; stałość i zwyżka cen utrzymująca się dotychczas w inte­
resie żyta przeszła i na wszelkie inne artykuły. .Jedne* słowem, 
tydzień ubiegły we wszelkich gałęziach produktów przedstawia 
dotychczas oddawna niepraktykowaną stałość i ożywienie. Na 
targach Londynu i Liverpoolu w związku z dobrem usposobieniem 
wyrodziło się dalsze usposobienie zwyżkowe a ceny ostatnio 
notowane są wyższe o przeszło jeden szyling. Targ paryzki 
na mąkę wykazuje zarówno podwyżkę. Targi żytnie szczególniej 
odznaczyły się, a mianowicie Holandja podniosła ceny na dosta­
wę w marcu o fl. 12, na maj ceny tylko o fl. i  są wyższe, gdyż 
sprzedaże na ten termin z portów ruskich wywarły nacisk na ce­
ny, z innych miejscowości donoszą również o podwyżce. Na tar­
gu berlińskim wyższe notowania pszenicy dochodzą do 2 talarów, 
żyta około 1 talara. Na targu warszawskim tendencja cen, po­
mimo dość licznych dowozów ziarna, silnie się ustaliła, tak psze­
nica jak i żyto osiągnęło ceny wyższe od zaprzeszłotygodniowych, 
Płacono za pszenicę przednią rs. 8,7 0 — 9, za takąż mniej dobrą 
rs. 8 ,5 0 ,za gatunki pstreidobre rs. 8 ,25  —  8,50, za gatunki średnie 
czyste rs. 8— 8,10, takież cokolwiek zanieczyszczone rs. 7 ,4 2 1/2— . 
7,80, za ordynaryjne smolners. 7 ,05— 7,20 za korzec. Ż y t a  ceny 
wyższe; płacono za gatunki wyborowe od rs. C— 8,10, zs średnie 
rs. 5,50 —  6, za ordynaryjne rs. 5 ,4 5 — 5,40. Do granicy wy­
słano około 15 ,000  korcy. J ę c z m i e n i a  dowozy mierne, a 
ceny o 30 kop. wyższe; płacono za dwurzędowy rs. 4 ,8 0 — 5,10, 
za czterorzędowy rs. 4,3 5— 4,80. O w s a  dowozy dobre, pła­
cono za gatunki lepsze rs. 8— 3,21 lj 3, za ordynaryjne rs. 2,7 0 —  
2,85. G r o c h  polny płacono rs. 5 ,88— 6,30, za cukrowy rs. 7—  
7,50. Fasola rs. 8 — 8,25. Ceny mąki bezzmienne.

C u k ie r . Po kompletnem prawie wyczerpaniu zapasów zesz­
łej kampanji, wystąpił w minionym tygodniu dość silny popy- 
i to głównie na potrzebę spożycia miejscowego i prowincji. Przy­
bywające świeże transporty nie długo pozostawają na składzie 
i natychmiast są rozkupywane. Naturalnie, że w obecnym perjo- 
dzie o pohwy*-06 cen mowy być nie może, takowe jednak silnie 

się trzymają. Płacono za Łyszkowice rs. 4,05, za Hermanów i 
Oryszew rs. 4, za Sanniki, Guzów i Częstocice rs. 3,90, za Jó­
zefów w głowach rs. 3,9 5, w ksstkaeh do rs. 4 , za Rytwiany rs. 
4,02 ‘/.y, wyjątkowa marka jaką jest Walentynów płaconą była 
po rs. 4,2 7 W interesie mączki ruch bardzo ożywiony, na­
bywano dość znaczne partje po cenach rs. 8 ,12% . Młodzieszyn 
10,000 pudów po rs. 3,15, 50 beczek Lubna po rs. 3,10,
Czersk i Michałów po rs. 3,20, Strzelce po rs. 5,17 za kamiek. 
Najbardziej poszukiwaną jest faryna.

O k o w i t y  ceny trzymają się prawie bezzmiennie. Skła­
dnicy otrzymują po większej części transporty dawniej zakontra­
ktowane, przybywający zatem liczny towar do sprzedaży, musi 
być z małem ustępstwem zbywany. (Gaz. Hand.)'

I  I N N Y C H  G U B E R N I J .
* K urator kazańskiego okręgu naukowego doniósł 

Zarządzającemu Ministerstwem Oświecenia Publiczne­
go, że prezydent miasta Syzrania przez telegram z 20 
października zawiadomił go, iż syzrańska gmina miej­
ska obchodzi w lyia dniu otwarcie syir&ńskiej szkoły 
realnej i zarazem piv<! radcę tajnego Szestakowa, aby 
przesłał Ministrowi’ Oświecenia Publicznego hrabiemu 
Dymitrowi Andrzejewiczowi Tołstojowi oświadczenie, 
że wdzięozrtość za dobrodziejstwo uczynione przez Mi­
nistra miastu Syzraniowi, za pomocą ustanowienia w tern 
mieście szkoły realnej, w duszy obywateli Syzrania dla 
osoby M inistra jest bez granic. (Gon. Urzed").

——

* Liczba uczących  się w Rydze. W gazecie Rygsk. 
Gorcmfsk. List zamieszczone są ciekawe dane o liczbie 
zakładów naukowych i uczących się w lłydze w końcu 
1872 roku. W ogóle otwartych zakładów naukowych 
było 38, w których uczyło się 3,635 uczniów; zakła­
dów naukowych utrzymywanych przez gminy i kosz­
tem oddzielnych kapitałów i instytucij 27, a w nioh 
uczyło się 1,974 uczniów; dla starozakonnych była je ­
dna szkoła z 95 uczniami; prywatnych zakładów nau­
kowych było 40 z 1,633 uczniami. W ogóle we wszy­
stkich zakładach naukowych uczyło się 4,805 uczniów 
i 2,974 uczennic, czyli razem było uczących się 7,719. 
( Ryżsk. Wiesiu.).

* Dnia 8-go listopada, w dzień imienin Najdostoj­
niejszego jenerał-feldcejginejstra naszej artylerji, od­
było się, jak^ donoszą w Ruskim Inwalidzie, po nabo­
żeństwie, poświęcenie oddziałów gilzowego i instrumen­
towego Petersburgskiej fabryki ładunków. Obecnymi 
byli przy te m , towarzysz jenerał-feldcejgmejstra, in ­
spektor fabryk broni i ładunków, naczelnik fabryki ła­
dunków, członkowie oddziału zbrojowniczego komitetu 
artyleryjskiego oraz inne zaproszone na tę uroczystość 
osoby. Osoby te, przed nabożeństwem obejrzały ro­
boty okoł > przygotowania gilz pistonowych i dystan­
sowych — w oddziale właściwym, oraz przygotowanie 
wzorów, narzędzi do sprawdzania dla naszych fabryk 
broni—■ w odziale instrumentowym.

Po poświęceniu oddziałów, gościom i robotnikom 
zastawiono śniadanie, które rozpoczęło się toastem za 
drogocenne zdrowie Najjaśniejszego Pana, przy dźwię­
kach hymnu narodowego. Podczas śniadania, wzniesio­
no wiele innych toastów i wysłuchano wiele gorących 
mów, z pomiędzy których szczególniej gorąco przyjęty 
został toast, za rozwój techniki ruskiej bez różnicy, w 
fabrykach skarbowych i prywatnych.“

* W Kijowie W  ostatnich dniach daje się spostrze­
gać wielki ru ch  w handlu zbożowym; ukazało się bardzo
wiele znacznych żądań, szczególniej żyta. (Kijeudanin).
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Ruch handlu jarmarcznego w Rosji w ostatnich pięciu latach (1888— 1872 r.)
II.

G Ł Ó W N E  JA R M A R K I.
{Dalszy ciąg l),

13. Jarmark na Wniebowstąpienie w m. Romnach {w gubernjj Pohuwskiej).
(K oło W  niebo wstąpienia. Tak: w 1868 r. —na konie od 4 do 10 maja, na towary od 10 do 20 maja; w 1869 

na konie od 23 do 30 maja, na towary od 25 maja do 8 czerwca; w 1870 r. — na konie od 6 maja 
(w dnie niedzielne) do 21 maja, na towary od 17 do 30 maja; w 1871 r. — na konie od 21 kwietnia (w dnie

niedzielne) do 6 maja, na towary od 6 do 15 maja.

A. Przywieziono i sprzedano tow arów
WAŻNIEJSZYCH:

a) Ruskich:

B a w e łn ia n y c h ......................................   . . (p ow iezion o
(sprzedano. .

W e łn ia n y c h .......................................................... (przywieziono
(sprzedano. .

S u k n a ................................. ................................(przywieziono
(sprzedano. .

L n ia n y ch  i k o n o p n y c h ....................................(przywieziono
(sprzedano. . 
(przywieziono 
(sprzedano. . 
(przywieziono 
(sprzedano. . 
(przywieziono 
(sprzedano. . 
(przywieziono 
(sprzedano. .

C u k r u ................................................................. (przywieziono
(sprzedano. .

lia k a lij i f a r b .................................................... (przywieziono
(sprzedano. -

Tytoniu (w  liściach)................................... (przywieziono
(sprzedano.

Jedwabnych i półjedwabnych. 

Złotokoronkowych i wojskowych

Złotych i sreb rn y ch ......................

Galanterji i ig ie ł............................

W 1868 r. I W 1869 r. W  1870 r. W 1871 r.
Średnia 

cyfra za 
4 lata.

R  U B E .

(przywieziono 
(sprzedano. .

Koni (przywieziono
......................................   ' ‘ • '(sprzedano..

(przywieziono 
(sprzedano. .W  ogóle towarów ruskich

b) Zagranicznych:

G a la n te r i j .................................................... (przywieziono
(sprzedano. .

W  ogóle towarów zagranicznych . . ^ ^ ^ iê ono

W szystkich to w a r ó w ...............................(przywieziono
(sprzedano. .

1,529,300
189.500 
412,325 
234,900
400.300
155.000
87.000
62.000

421.000
123.300
395.000 

8,600
16,800

9,300
127,475

20,700
95.000
95.000 

184,100
96.500
11.300
11.300 
50,200
35.000 
17,675
9,800

4,228,600
1,358,229

145,000
49,500

363,900
191,850

4,592,590
1,500,079

B. Otrzymano dochodu przez Radę Miejską z pla­
ców należących do m ia s ta .......................................

Ruskie wyroby bawełniane na jarm arku na W nie­
bowstąpienie w Romnach, przedstawiają to samo zjawi­
sko, co i na jarm arku na Zapusty w tamże mieście; w 
1868 r. przywieziono ich za l ’/2 miljona rub.; w 1869 
r. o 16 razy mniej, następnie przywóz ich stopniowo 
powiększał się, wszelako w 1871 r. wynosił tylko 690,000 
rub.; za to sprzedaż ich która w 1869 r. dochodziła 
tylko do 190,000 rub.— '/„ przywozu w 1871 r. wznio­
sła się do 480,000 rub.—przeszło 2/s przywozu. W ię­
cej niż wyrobów bawełnianych przywozi się na jarm ark 
na Wniebowstąpienie przedmiotów złotych i srebrnych: 
tak w 1869 było icli przywiezione za 3'/a miljonów rub., 
w 1870 r. za 1,855,000 rub., a w 1869 r. nawet zale­
dwie za 18,900 rub. Sprzedaż ich podlegała takim sa­
mym wahaniom; w 1869 r. (przy przywozie za 3 x/2 mi- 
Ijony rub.), sprzedane ich było tylko za 22,000 rub., 
kiedy w 1870 r., przy dwa razy mniejszym przywozie 
sprzedaż ich była (za 825,000 rub.) cztery razy wię­
ksza. Średnio zaś sprzedaje się ich zaledwie l/!l przy­
wozu. Trzecie miejsce pod względem ilości przywozu 
zajmuje sukno, którego w niektórych latach (1869, 1871) 
dostarcza się za 800,000 rub., a w ogóle nie mniej jak  
za 400,000 rub. (1868 r.), a sprzedaje się także nie 
więcej jak  r/ł przywozu. Towarów jedwabnych i p<Jje ­
dwabnych, odznaczających się szczególną stałością przy­
wozu (za 490,000 rub. rocznie), sprzedaje się przeszło 
%  (za 212,000 rub.). Co się zaś tyczy towarów weł­
nianych, galanterij, igieł, Jarb i bakalij, których obroty są 
prawie jednakowe, pierwszy, przy przywozie za 313,000 
rub. sprzedaje się nieco więcej niż połowę (za 100,000 
rub.), a w ostatnich, przy przywozie za 400,000 rub., 
rozprzedaje się mniej niż połowa (za 181,000 rub.) Z in­
nych ruskich za przeszło 100,000 rub. przywozi się na 

jarm ark tylko ziotokoronkoxvych i icojskowych przedmiotów 
(za 19O;O0O rub.), ale.sprzedaje się średnio zaledwie l/6 
(za 32,900 rub.), a w niektórych latach tylko ljl2 (w 
1868 r.). Najpomyślniej idzie sprzedaż towarów "dru­
gorzędnych, sprowadzanych tylko na dziesiątki tysięcy 
rubli, jako cukru, tytoniu, kos, koni. Z przedmiotów han­
dlu zagranicznego, najgłówniejszy artykuł przywozu sta­
nowią galanterje (za 180,000 rub.), ale ogólna suma 
przywozu towarów zagranicznych (za 337,000 rub. sre­
brem), stanowi tylko '/16 przywozu towarów ruskich (za
5.367.000 rub.) i dla tego chociaż pierwszych sprzeda­
je  się przeszło połowa (za 185,000 rub.), ale w skutku 
mniej pomyślnej sprzedaży ostatnich (do % przywozu) 
i sam wynik całego handlu jarmarcznego nie jest zbyt 
zadawnlniający: z średniego przywozu towarów za
5.700.000 rub. rozprzedaje się tylko za 2,210,000 rub. 
— do 2/s. Zresztą w ogóle obroty jarm arku w ostatnich 
latach w porównaniu z poprzednim czasem nieco się 
rozwinęły, jak  się okazuje z cyfr przywozu i sprzedaży 
w ciągu okresu 1864—1867 r.

Przywieziono Sprzedano
K u b le  K u b le

W  1864 roku 2,973,450 1,763,045
„ 1865 „ 2,622,017 872,561
„ 1866 „ 1,808,505 394,264
„ 1867 „ 3,482,850 1,825,175

Do znacznego przywozu towarów w 1868 r. przy­
czyniły się, po pierwsze wczesna i sucha wiosna, pó- 
wtóre, ukończenie budowy dworu gościnnego. W  1869 
roku przywóz w porównaniu z poprzednim rokiem po­
większył się o całe 3 miljony rub., tak w skutku zbu­
dowania niedaleko od m. Romien kolei żelaznej, jak  i 
w skutku sprzyjającej pogody. W  1870 r. przywóz 
zmniejszył się z powodu ustanowienia w m. 1’ołtawie 
dla handlu hurtowego jarm arku na św. Mikołaj, przy­
padającego jednocześnie z jarm arkiem  na W niebowstą­
pienie w Romnach; ale pomimo zmniejszonego przywo­
zu, sprzedaż wzmogła się w skutku pięknej pogody, któ­
ra przyczyniła się do wielkiego zjazdu nabywców. 
W 1871 r. zaś, ożywieniu jarm arku w Romnach prze­
szkadzały, niezależnie od jarm arku w Połtawle, jeszcze 
padające w ciągu prawie całego okresu jarmarcznego 
deszcze ulewne. (1). c. n.j
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* Dnia 26 października w powiecie WałdajskilU, w 
gubernji Nowogrodzkiej, przy przeprawie przez jezioro 
Waldajskie, podczas silnego wiatru, przewróciła się łód- 
ka z 15 powraeającemi z iwerskiego klasztoru do Wał- 
daju pątnikami, z których 10 utonęło.

W IADOM OŚCI ZAGRANICZNE.
* Nowe ministerjum francuzkie nie traci czasu 

na próżno. Już w dniu 28-go listopada złożyło ono
projekt do prawa ww zgromadzeniu narodowem

l)  Patrz Nr, 2 44 Dzień. Warsz.

przedmiocie nominowania merów, wprost przeciwny te­
mu, jaki też samo zgromadzenie zagłosowało przed 
dwoma laty. W ybieranie merów zostanie odebrane 
wszystkim municypalnościom, gdy tymczasem według 
prawa dziś obowiązującego, rady gminne nie są pozba­
wione tego przywileju, oprócz tylko w miastach wiel­
kich. Odtąd już merowie będą mianowani we wszy­
stkich gminach przez władzę wykonawczą, z tą tylko 
różnicą, że nominacja dopełnianą będzie wprost przez sa­
mego prezydenta rzeczplitej po wszystkich centralnych 
miastach departamentalnych, okręgowych i kantonal- 
nych, w gminach zaś nominacje te zależne będą od pre­
fektów. W prawdzie nowe prawo zaleca administracji 
ażeby wybierała nominowanych przez siebie merów z 
pomiędzy radców municypalnych — lecz zastrzeżenie 
takie nie zostanie stosowane w razie, jeżeli posada me­
ra zawakuje w skutek podania się do dymisji lub usu­
nięcia zajmującego ją  urzędnika; w takim razie obo­
wiązek wybrania mera z pomiędzy radców municypal­
nych ustaje. Nadto jeszcze, nowy projekt zmniejsza o 
wiele atrybucje przysługujące tym urzędnikom przez 
odjęcie im zwierzchnictwa nad policją municypalna, 
przenosząc ją  pod rozkazy prefektów i podprefektów. 
Prawdę mówiąc, to tylko po centralnych miastach de­
partamentowych i okręgowych, władza merów w sku­
tek takiej zmiany umniejszoną zostania — w innych 
zaś gminach zwierzchnictwo nad policją pozostanie w 
ćęku najpierwszego urzędnika rnunicypalności, pod kon­
trolą prefektury — lecz i tam nawet proste polecenie 
prefekta dostatecznem będzie do odebrania merowi wła­
dzy nad policją i do oddania takowej zarządowi de­
partamentowemu. Ten projekt do prawa odsunął da­
leko marzenia o decentralizacji i o samorządzie (self- 
government) miejscowym, które to marzenie, izba przed­
sięwzięła ziścić a nawet już próbowała je  realizować 
dla tego tylko, ażeby dziś doprowadzoną została do 
zniszczenia tego co zbudowała sama. Zdaje się że od­
czytanie tego projektu wywołało pełne zapału oklaski 
wśród ławek prawicy a energicznie protestacje na ław ­
kach lewicy. W  roku 1871, podczas roztrząsania tych 
samych kwestji dotyczących organizacji municypalnej, 
lewica właśnie popierała a prawica odtrącała system, 
który obecnie zaprowadzić zamierzono.

* Depesza przesłana w dniu 27-m listopada z F i- 
ladelfji do limesa donosi, iż admirał hiszpański Polo de 
Barnabę nie złożył do owego dnia jeszcze urzędowej 
odpowiedzi rządu hiszpańskiego w przedmiocie zwróce­
nia statku „V iiginius,“ leezz drugiej znów strony, Gaze­
ta Urzędowa w Hawannie, zamieszcza rozkaz ministra 
osad do joneralnego kapitana, zwrócenia majątków na 
które nałożono sekwestr. Donoszą również, że ilość 
straconych w łSautjago jeńców, była przesadzoną, u p o ­

między rozstrzelanemi nie znajdowali sie wcale, an 
chłopcy okrętowi, ani poddani angielscy, z wyjątkiem 
tych tylko, którzy byli zapisani jako należący do osa­
dy statku. W i ad o mość o gwałtach jakicją miano do 
puszczać się nad trupami, została także zaprzeczoną; tym 
sposobem przeto, załatwienie spokojne tego zajścia jest 
prawie niewątpliwem, pomimo nowin wprost przeciw­
nych, nadchodzących tu z Ameryki. —Jeżeli można za 
wierzyć korespondentowi amerykańskiemu do Daily 
News, to p. Sickles telegrafował z M adrytu, że upadek 
rzeczypospolitej w Hiszpanji, jest nieunikniony. Czy- 
liżby to oświadczenie reprezentanta Stanów Zjednoczo­
nych miało jakiś związek z wiadomością nadesłaną w tych 
dniach przez telegraf o „ogromnym ruchu“ jak i się 
robi w Hiszpanji na korzyść ogłoszenia królem księ­
cia Asturji pod regencją marszałka Serrano?

Telegramy ■/. gazet zagranicznych.
1 aryż, 20 listopada. Jenerałowie Letellior i Saus- 

sier, obrani w tych ostatnich czasach na deputowanych, 
usunięci zostali od dowództwa z mocy rozporządzenia 
ministra wojny z 28 b. in. Powiadają, że inni także 
jenerałowie będą musieli wybierać pomiędzy zachowa­
niem icln stanowiska militarnego lub braniem udziału 
w polityce bieżącej.

Trianon, 28 listopada. (Proces Bazainea). Jarras 
zdaje sprawę z powierzonej mu misji prowadzenia u- 
kladów o kapitulację. Powiada on, ze niemcy nie chcieli 
porobić ustępstw i zezwolili jedynie na przedefilowanie 
wojsk z honorami wojskowemi, lecz Bazaine odrzucił 
tę propozycję. Marszak Bazaine wydał b y ł rozkaz od- 
stawien a wszystkich sztandarów do arsenału dla znisz­
czenia takowych, lecz nadeszła tymczasem nota niemie­
cka, która uczyniła niemożebnem zniszczenie sztanda- 
i o w  bez naruszenia zawieszenia broni. —  Opowiadanie 
Ja rras’a wywołuje żywe wzruszenie. M arszałek Can- 
lobert powiada: Dla czego nie przyszła marszałkowi
Bazaine’owi wielka myśl? Dla czego, zamiast wdawania 
się w szczegóły konwencji, ńio napisał on do prusa­
ków po prostu: „Zwyciężeni głodem, niszczymy na­
szą broń, czyńcie z nami co chcecie!“ (W szyscy obe­
cni, nie wyłączając marszałka Bazaine’a, płaczą). — J e ­
nerał Desvaux stwierdza, że gwardja zniszczyła swoje 
sztandary; jenerałow ie Lapasset i Laveaucoupet spalili 
również swoje sztandary.

Madryt, 20 listopada. -  Na radzie ininisterjalnej mia­
no postanowić w sprawie parostatku „ \  irginius“ co 
następuje: „V irginius“, jak  również pozostający jeszcze 
przy życiu jeńcy, mają być wydani Stanom Zjednoczo­
nym; postawione zostanie następnie trybunałowi m i e s z a ­

nemu pytanie, czy „Virginius“ był dobrą zdobyczą; 
w razie decyzji przeczącej, kwestja wynagrodzeń dla 
rodzin osób rozstrzelanych, jak  również inne kwestjc 
dotyczące zabrania parostatku, oddane będą. pod roz­
strzygnięcie polubowne jednego z monarchów wielkich 
mocarstw, poczem rząd hiszpański ogłosi m e m o r a n d u m  

tłómaczące jego postępowanie w kwestji parostatku „V ir­
ginias'*.

- .............-r.~ .......—

ponoszą i ponosić nie mają obowiązku. Ajenci bowiem, 
za ułatwienie czynności wynikających z przyjęcia u b ez ­
pieczenia i w ogóle za wszelkie zajęcia w interesach 
Towarzystwa wynagradzani są przez samo Towarzy­
stwo, mając sobie zapewnioną prowizją od dostarczo­
nych przez ich pośrednictwo dochodów. (-7,112ą.

* Czytamy w l.besdener r\achrichleu: „Wiadomo, że 
król saski Jan, na niejaki czas przed zgonem, starał 
się samotność wśród bezsennych nocy, rozpraszać czy­
taniem na głos, który to obowiązek spełniało jego oto­
czenie. L ektura ta, o ile. słyszeliśmy, była różnoro­
dna, i dozwala Wnioskować o wszechstronności umysłu 
i bogactwie wiedzy, jaką posiadał zm irły  król. Na 
osobiste żądanie dostojnego chorego, czytano mu dzieła 
autorów łacińskich, między h torem! Ojców Kościoła, 
oprócz tego klasyków włoskich, autorów klasycznej 
frąncuzkiej literatury, Miltona „Raj utracony,’’ Szeks­
pira sonety. W szystkie to utwory czytane były w je ­
żyku oryginalnym. Czytano także dzieła klasyków nie­
mieckich, zwłaszcza I liad ę  i Odysseę Homera w prze­
kładzie Vossa. Król zażądał pewnej nocy, w kró- 
rej był bardzo cierpiący, odczytywania swoicli pamię­
tników; był on bardzo wzruszony ustępami sięgająeemi 
czasów jego pierwszej młodości, malująeemi dokładnie 
wrażenia, jakie wywarła wiadomość o bitwie’pod Jena, 
w której, jak wiadomo, sasi i prusacy wspólnie walczy­
li- Ta część wspomnień była już oddawna skreślona; 
przy czytaniu takowych, odnawiały się żywo w pamięci 
króla upłynione czasy. Pamiętniki te są zarazem przy­
czynkiem do lnstorji wypadków w Lipsku i kongresu 
książąt w Frankfurcie w latach 1866 i 1870; zawiera­
ją  one przytem opisy, ^zaślubin króla Jana z Amalją, 
ówczesną księżniczką bawarską, wrażenia z jego podró­
ży do W łoch, pożycie domowe jako ojca licznej rodzi­
ny; w wspomnieniach tycli tkwi głębokie uczucie, co w 
połączeniu z szczerem zajęciem, z jakiem  będąc księ­
ciem, brał udział w obradach stanów i następnie jako 
król poświęcał się interesom swego państwa, daje wy- 
mowne świadectwo o wierńem spełnianiu przez nie­
go obowiązków.

* Słynny historyk niemiecki Mommsen, opuszcza ka­
tedrę profesorską w Berlinie, a przenosi się do Lipska.

W  arszawa 
dnia 20 listopada (2 grudnia).

W  i d o w i s k a .
W IE L K I T E A T R . — Dziś, we wtorek, opera w 4-ch aktach, 

F a u s t  .— Początek ó godzinie 7 i pół.—  Jutro, we środę, dram at 
D a l ila .—  Wczoraj, było osób 1 02 9. -

T E A T R  RO ZM A ITO ŚC I. —  Dziś, we w torek, kom edjn w 1 
akcie, B ia ły  g w o ź d z ik ;— komeclja, w 3-oh aktach, P rz e Z O M i 
m a m a .— Początek o godzinie 7 i pół.

W A R SZ A W SK IE  T O W A R Z Y ST W O  M U ZY CZN E. Jutra,
we środę, odbędzie się w Salach Redutow ych, 7 - f  w i e l k i  k O U -  
C e r t ,  w którym  przyjm ą udział: pani J u lja  Uszyńska, pp. T erdv-
nand Laub, Jó z e f  W ieniaw ski i o rk iestra  T ea tru  w ie lk ie g o .__
P ro g ra m :! .  1. U w ertura „A nacreon,” L. C herubinfego; 2. Kon­
cert pa skrzypce z towarzyszeniem  orkiestry, F. M endelssohna-B *r- 
tholdy,— wykona p. Ferd . Laub; 3. K oncert (G -m inor), na forte- 
p jau  z towarzyszeniem ork iestry  (w rękopiśm ie), J .  W ieniaw skie­
go: a) A llegro m oderato, b ) A ndante, c) Allegro vivace,— wykona 
p. J ,  W ieniawski; 4. A rja z op. „W olny Strzelec,” W ebera, — 
odśpiewa pani J u l ja  Uszyńska.—  I I . u . U w ertura uroczysta, Al. 
Zarzyckiego; G. a) M elancolie (op. .',1 N. 1), A. R ubinsteina, b) 
Parafraza na motywa z op. „Faust,” F . L iszta ,—  wykona p. Józc t 
W ieniawski; 7. a) T aran te lla , A rditi’ego, b ) Serenada (słowa we­
dług Szekspira), F. S c h u b e rta ,—  odśpiewa pani Uszyńska; 8. a) 
Tańce węgierskie, B rahm sa-Joach im a, b ) Rom ans i Polonez, F. 
L a u b a ,— wykona z towarzyszeniom orkiestry  p. L aub.—  Początek 

godzinie 8-oj wieczorem.— Cena miejsc: dla członków Towarzy­
stwa i ich rodzin krzesło num erow ane w bliższych rzędach rsr  ! 
kop. 5 , w dalszych kop. 5 5, galcrja  kop. 2 5. —  Dla osób niena- 
Ieżąeych do Towarzystwa krzesło num erow ane w bliższych rzędach 
rs. 2 kop. 5, w dalszych rs. 1 kop. 5, galerja  kop. 5 0.

G A B IN E T  ZO O LO G IC ZN Y  (w gm achu uniwersytetu war­
szawskiego).— Otwarty V/ n ie d z ie le  bezpłatnie.

W Y ST A W A  T O W A R Z Y ST W A  Z A C H Ę T Y  SZTU K  P IĘ ­
KN YCH. —  O tw arta codziennie, o l  godziny 11-ej rana do go­
dziny 5-ej po południu, w gmachu obok koścb ła  św. Anny. —  
W ejście od osoby w dnie powszednie kop. l ą ;  —  w niedziele zaś i 
święta kop. 5.

T i v o l i .  —-* D ziś i  codziennie. Koncert orkiestry w ę ­
g ie r s k ie j  pod przewodnictw em  K arola Baloga.—  Początek  o g a ­
dzinie 8 -e j.— W ejście kop. 15.

W dniu 1 9 , ( 1 )  bież. mina, i rokit, chorych w 8 m>a 
cywilnych szpitalach: przybyło 5 6 , wyzdrowiało 24 , um arło 2, 
pozostało 1 7 50 (mężczyzn 85 1, kobiet 89 9 ), z nich w szpitalu 
storozakonnyo.h mężczyzn 1 7 9, kobiet 1 8 ! .

W y je c h a ł ;  — J e n e r a ł - l e j f n a n t  Cliomentowski, do B r z e ­
ś c ia  L i t e w s k ie g o .

 -------------------------------------J, |||T  ijPIJI U, ||

G e r r y  T a r g o w e .
dnia 1.9 Listo/mdli (.1 Grudnia) 1813 reku
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— — i 80 % Id
— — — — — 43
— — — — — 27*

P sz en ic a  242  fu n tó w  sm ół. i o rd y n .
„  „ p s tra  i d o b ra
„ „ wyborowa .

Zyto 232 „  . . . .
J ę czm ień  2 r t - r o  rzędow y  .- .
O w i e s ..................................
.T a r  z y  n y :  H a r to f le  . . . . .
S ian o  p u d  .................................
Słoma  ............................

D ow ozy : O sią , K o le ją  i W isłą .
P szen icy  2 1 0 , ż y ta  1 0 3 0 , ję czm ien ia  500 , ow sa  800  ko roy .

Z y to  w yborow o  p ła c o n o  rs . 6 kop . 15 —  rs . 8 kop . 30.

Ceaa okow ity dnia 19 listopada (I grudnia).
wiadro od rs. garniec od rs

H urtowa składowa 6 .0 1 ,L— 6.O l , 1. 1.9 5 '/ j/— l .9 6 1
Pojedyncza szynkarska . 1.98  t.00.

Stosunek garnca do wiadra 1 0 0 :807  ,li . (G. Ii.)

KURS GIEŁDY W AR SZAW SK IEJ 
dnia 2 0  Listopada (2  Gruonia) 1873  roku.

Ż ą d an o

.futro, z powodu święta, Dziennik nie wyjdzie.

p. o. Redaktora Henryk Bartsch.

. P R Z E W O D N I K  W A I I S Z A I t S K I

Dyrekcja W arszawskiego Tow arzystw a Ubezpieczeń 
od ognia.

Doszło do wiadomości Dyrekcji, że niektóre osoby 
używane przez Ajentów Towarzystwa, do pośrednicze­
nia w przyjmowaniu ubezpieczeń w mieście Warszawie, 
likwidują swoim klejeniom koszta komisowego za spi­
sywanie deklaracij ubezpieczenia.

W  skutek tego Dyrekcja Towarzystwa podaje do 
publicznej wiadomości, żc oprócz opłat zamieszczonych 
w polisach, przez Warszawskie Towarzystwo wydawa­
nych, ubezpieczający się żadnych innych kosztów nie

Berlin ,
-- 77

G dańsk
H am b u rg
Londyn

ł?
P a ry ż  . 

Wiedob .
u •

P e te rs b u rg  
11 • 

M oskwa

IR e. k s l  «. 

100 T a l. .

300  B. M k. . 
l F t .  S 7,ter.

300  F r a n k .

150 Zł. W. A . 
h v is ta  .
100 R sr. . .

P łaco n a .

12 m.
|s  d,
12 m.
,2 m.
3 i u . 
kr. ter. 

110 d.

2 m.

. . 3 ui.
3 d .

. . Im.
Akcje, i  Obligacje Kolei Żelaznych.

A kcje  G łów nego  T o w a rz y s tw a  R o sy jsk ieg o
d ró g  że lazn y ch  rs r.. 1 2 5 . . . . . .

O b lig ac je  G lo w . T o w . R o s. d ró g  żelaznych  
po  fran k ó w  2 ,0 0 0  za  rs . 100 . . . . 

A k c je  d ro g i że lazn e j W a rsz .-W ie d . z a  sz tu k ę
O b lig a c je  d rog i żelaz . W arsz .-W ied . no 500 fr.
O b lig ac je  d ro g i że laz . W a rsz .-W ie d . po  lOo

ta la ró w  za  s z t u k o ........................................
A k c je  d ro g i że lazn e j W a rsz .-B y d g . z a  rs . 100 
A k c je  „  * „  po  500  rs .
A k c je  d rog i że laz n e j W a rsz .-T e re sp . z a  rs . 100 
O b lig ac je  d rog i że laz . W a rsz .-T e re sp o lsk ie j . 
A k c je  d ro g i ż e lazn e j fa b r .  Ł ó d z k ie j rs . 100 
A k c je  b a n k u  ha in ll. w W arsz aw ie  po  25 0  rs . 
A k c je  b a n k u  h a n d . W ar . I V  E m . z w p ła tą  rs . 1O0 
A k c je  b a n k u  h an d lo w eg o  w  Ł o d z i po  100 rs .  
A k c je  b a n k u  d y sk on tow ego  w W arszaw ie

za  sz tu k ę  rs . 250  ........................................
A k c je  W arsz . T o w a rz . U b e zp . od  o g n ia  za

sz tu k ę  z w p ła tą  r 3r. 1 2 5 ...........................
A k c je  T o w a rz . Ł a z ie n e k  i, Ł a ź n i rs . 500  . .

P apiery Publiczne (b e z  w a rto śc i k u p o n ó w ).
O b lig i S k a rb u  za  rs .  1 0 0 .................................
O b lig a c je  czą s tk o w e  z 1835 z łp . 500 za  sz tu k ę  
C erty fika ty  B a n k u  n a  O b lig . c zą s tk . li t .  A .

po z ip . 3 0 0  s z tu k ę .............................. ........  .
L i t .  B . p o  z ip . 200 za  sz tu k ę  b ezu p o n u  . .
D o w o d y  K om isji C en tr . L ik w . z a  rs . 100 . .
L is ty  Z a s ta w n e  I I I - g o  O k re su ...... S e r ji .p ie r ­

w szej za  rs . 1 0 0  ......... .
L is ty  Z as taw n e  Ill-g<5 O k resu  S erji d ru ­

g ie j za rs .  100 ')  • • • • • • •
L is ty  Z a s ta w n e  now e 5"/„ z r .  1869 a) . . .
5 %  L is ty  Z a s taw n e  m ias ta  W arszaw y  3) . .

„ .» 11 SorB • .
5°/0 L is ty  Z a s ta w n e  m iasta  L o d z i 4 ) . .
L isty  lik w id acy jn e  za  rs . 100 5) ...........................
5 p o ży czk a  ro sy jsk a  S tig litz a  z 1854 za  rs . 100
6 p o ży czk a  ro sy jsk a  S tig litz a  z 1 8 5 5 .za  rs . 100
B ile ty  B a n k u  Ces. R o s . z r .  1860  za  rs . 100 . 
M eta lik i L u to w e  za  rs .  1 0 0 .................................

„  S ie rpn iow e za  r s .  1 0 0 .........................
R o sy jsk a  p o ży czk a  p rem . z 1864 is . 100 . .

» » „ d itto  o s tęp lo w au a
a „ „ 1866 rs . 100 . . .
-  „ „ d itto  o s tęp ło w an a

5 %  L is ty  Z a s ta w n e  R o s y j s k i e ...........................

! ■ ł
z

Rs.
_kA 1

R. iu

IM 110 70
1 10 9 2 7 , 110 62»/
110 35 110 65

7 44 7 42
7 44 7 42

88 80 83 50
— — ' —
97 20 —, —=.
98 1 7 % 97 7 2%
93 50 98 25
— ’ - 4 , 100 —

V" —

14-3 — 142 25

-r- * -___

94 75 93 75
—* 84 50

— — . 104 50
70 75 —
— — 73
113 50 112 60

■ — —- ___
102 — 100 — .

'— — — —
— —
95 — 94 —

233 — 230 -

1 2 5 — 124
— — — —

— ___ —.

— —r

— —
— — , ' — —

— — — —

94 80 94 50

93 55 93 25
93 15 92 85
— — — ___
88 40 88 10

81 50 __
79 60 79 30
— — — —
— — —

96 50 95 75
— — 101 25
— — 101 —

159 50 — —
— — —

156 50 — —
— — —

105 60 io;> 10
) Wartość kuponu bieżącego od Listów Zastawnych rs. 1 k. 744/«.

Wartość kuponu od Listów Zastawnych nowyctńrs. 2 k. 18 '/y ,.
3) W artość kuponu Listu Zastawnego m. Warszawy rs.— k. SO-1) , .  
,4) W artość kuponu Listu Zastawnego m. Lodzi rs.— k. 40* , 
s)  Wartość kuponu od Listów Likwidacyjnych yą. i  k. 97% ,'
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OGŁOSZĘ KA3EH H H S O B W .JIE IM .
1 WI A D O MI E KI A  1 1 ‘KZ YWI LKJ K  
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N. I). 7049. Dpartam em Handlu  
I Rękodzieł.

Na zasadzie 145 a r t . U st. P rzem . (Z b . P r . 
T . X I), podaje do wiadomości publicznej, że w 
d. 5 7 C zerw ca r. li o trzym a! prośbę od p. 
K aupe o wydanie cudzoziemcowi S tan ton  
lC -letn iego przyw ileju aa/udoskonalone  a p a ra ­
ty  do gaszenia pożarów .

Nf. n ,  70.00. Departament Handlu  
i  Rękodzieł.

Na zasadzie 145 art. Ust. P rzem . (Zb. P r. 
T . X I) , podaje do wiadomości publicznej, żc 
w d. 27 Czerw ca r. b. otrzym a! prośbę od p. 
K aupe o wydanie cudzoziemcowi Padge 
10-letniego przyw ileju na  udoskonalono 
wodociągi d la  dróg żelaznych.

N. D . 7030 Departament Handlu  
i  Rękodzieł.

N a zasadzie 145 a rt. Ust. P r/e m . (Zb. Pr. 
T . X I) , podaje do wiadomości publicznej, że w 
d. 21 M aja r. b. orzym al prośbę od p. A m - 
moaowa o w ydanie cudzoziemcowi B arckcr 
10 -łetm cgn przyw ileju na udoskona 'en ie  w 
wyrobie sztucznego węgla.

N. D. 7048. D epartam ent Handlu  
i  Rękodzieł.

N a zasadzie »45 a r t . U st. P rzera. (.Zb. P r. 
T . X I), podaje do wiadomości publicznej że 
w d. '27 Czerw ca r. b. otlv.ymal prośbę od 
Radcy K oiegjalnego S ereb riakow a, o w ydanie 
m a i inżenierow i górnictw a L esienko  10-letnie- 
go przvwileju na udoskonaloną budowę pieców 
bez ru r cugowych.

N. 0 .  7047. D epartam ent Handlu  
i  Rękodzieł.

N a zasadzie 145 a rt. U st. Przera. (Zb. P r. 
T .  X I)  podaje dow iadm ośc.i publicznej, że w d. 
2 7 C z e rw c a r . b. otrzym a! prośbę od p. P o le ­
woj i W erner o w ydanie im 1 0 - le tn ie g o  p rzy­
wileju na nowy system dróg żelazmych bez 
relsów . )

N. 0 .  7046. Departament Handlu  
i  Rękodzieł.

N a zasadzie 145 a rt. U st P rzcti. (Z b  P r. 
T. X I). podaje do wiadom ości publicznej, że 
w d. 26 C zerw ca "r. b. otrzym a! prośbę od 
p. K au p e  o w ydanie cudzoziem cow i R idgelo ie 
10 -letniego przyw ileju ua udosk o n a len ia  w 
sposobie p rzyrządzan ia  kab iąków  do butów i 
trzew ików , oraz na urządzenie po trzebnych  do 
tego aparatów .

N. D . 7041. Departament Handlu  
i  Rękodzieł.

N a zasadzie 145 a r t . Ust. P rzera. (^ b . P r. 
T . X I), podaje do wiadomości publicznej, że w 
d. 12 Czerw ca r. b. otrzym ał prośbę od p. K a­
upe o w ydanie cudzoziem cow i G irce l 10 -let- 
niego przyw ileju na udoskonalonej budowy 
gazom etr. _

N. O. 7031. Departament Handlu  
i Rękodzieł.

N a nasadzie 145 a r t . U st. Przera. (Z b . P r . 
T . X I) , podaje do wiadomości publicznej, że w 
d. 21 M aja r. b. otrzym ał prośbę od dymisjo 
now anego S ek re ta rza  K oleg jalnego  Makaimo 
wa o wydanie ran 10-letn iego przywileju na 
obuw ie i ub ran ie  7. tna te rja lu  nie p rz e m a k a ją ­
cego.

N. D . 7028. Departam ent Handlu  
i  Rękodzieł.

Na zasadzie 1-45 a rt. Ust. Przcm. (Zb. pr 
T. XI), podaje do wiadomości publicznej, że w 
d. 19 M aja r b. otrzymał prośbę cd dymi- 
sjonawpuego Porucznika Sadykowa i Radcy 
D w oru Tiraofiejawa o wydanie im 10-letniego 
przywileju na nowego systemu bruk.

N. D. 7039. D epartament Handlu 
i  Rękodzieł.

N a zasadzie 145 a rt. U st. Przem . (21). Pr 
T . X I) , podaje do wiadomości publicznej, że w 
d. 6 Czerw ca r. b. o trzym a! prośbę od p. ;K a- 
upe o w ydanie cudzoziem cow i P ieron 3 -let- 
niego przyw ileju  na  now ej budowy prasę do 
w yciskania bez przerw y soku burakow ego,

N. D. 7043. D epartament Handlu 
i  Rękodzieł.

Na zasadzie 145 art. Ust. Przera. (Zb. Pr. 
T . XI), podaje do wiadomości publicznej, że w 
dniu 16 Czerwca r. b. otrzyma! prośbę od 
p. Deno o wydanie endzoziemcowi Margue 
rit 10-letniego przywileju na udoskonalenia w 
wyrobie ciskru.

N. 0 .  7035. Departament H andlu  
i  Rękodzieł.

Na zasadzie 145 art. U»t. Przem. (Zb. Pr 
T. XI), podaje do wiadomości pnblicznej, że d. 
d. 31 M aja r. b. otrzymał prośbę od p. 
Kaupe o wydanie cudziomcowi Woza 10-let­
niego przywileju na udoskonalał i i wyrobu 
ressorów do wagonów dróg żelaznych.

N. D . 7038. D epartam ent Handlu  
i  Rękodzieł.

N a zasadzie 145 a rt. U st. Przem . (Zb. P r .  
T. XI), podaje do wiadom ości publicznej, że 
d. 2 Czerw ca r. b. o trzym ał prośbę od p. D e ­
no o w ydanie cudzoziem cow i K as tn er  5 -latn ie - 
go przyw ileju na  mnzyezny ^klawiaturowy in ­
strum ent pod imieniem „  P iro fon  ”

N. D  7032. Departament Handlu  
i  Rękodzieł.

N a zasadzie 145 a rt. U st. Przem . (Zb. P r. 
T. XI), podaje do wiadom ości publicznej, że 
w /d . 36 M aja r. b. o trzym ał p rośbę  od d o k to ­
ra  m edycyny D ediu lina o w ydanie mu lo-let- 
uiego przyw ileju prasę litograficzną cy lindro­
wą.

N. D. 7044. Departam enit Handlu  
i Rękodzieł 

N a zasadzie 145 a rt. U st. P rzera . (Zb. p r 
T. XI), podaje  do wiadomości publicznej, że w 
d. 18 C zerw ca r. b. otrzym a! prośbę od ko lo­
n isty  S am arsk icgo  E jfe r ta  o wydanie cudzo­
ziemcowi T ilso n  5 - le tn iego  przyw ileju na  m a­
szynę do w yrobu tasiem ek.

N. 0 .  7036. D epartam ent Handlu  
i  Rękodzieł.

N a zasadzie 145 art. U st. P rzera . (Z b . P r . 
T . X I ) ,  podaje do wiadom ości publicznej że w 
d. 31 M aja r .  b. o trzym ał prośbę od p. P ril-  
witz o w ydanie cudzoziem cow i N olden  1 0 -let- 
niego przyw ileju na  w odoczyszczący apara t.

N. D . 7029. Departament Handlu 
i  Rękodzieł.

Na zasadzie 145 art. Ust. Przem. (Zb. Pr. 
T. XI), podaje do wiadomości publicznej że w 
d 2 0  M aja r. b. otrzymał prośbę od p, Le- 
blana o wydanie cudzoziemcowi \1 ilmot 10-lct- 
niego przywileju na udoskonalony sposób wy­
robu metalowych rur.

N. D. 7027. Departament H andlu  
t Rękodzieł.

N a zasadzie 145 a rt. Ust. Przem . (Zb. Pr 
T . XI), podaje do w iadom ości publicznej, że w 
d . 18 M a ja  r. b. o trzy m ał p ro śb ę  od p . K a ­

upe o w ydanie cudzoziem com  D am ien i Kii- 
ste r 10-letn iego przyw ileju n a  udoskona lo­
ny blok nazw any ,, licznom etaliczesk ij. "

N. 0 .  7025. D epartam ent Handlu  
i  Rękodzieł.

Na zasadzie 145 art. U st. P rzem . (Zb. P r. 
T . X I) . podaje do publicznej w iadom ości, że 
w d. $ M aja r. li. otrzym a) prośbę od p. B o n ­
neville o w y d an e  cudzoziemcowi T iffani 
5-ietn\ego przywileju nu udoskonalone apara ty  
do przyrządzaniu i przechow yw ania gazu do 
ośw ie tlan ia .

N D. 7024. Departament Handlu  
i  Rękodzieł.

N a zasadzie 145 a rt. U st. P rzem . (Zb. Pr. 
T. X I) , podaje  do wiadomości publicznej, że 
w d . 8 M oja r. b. otrzym ał prośbę od p. D en o  

w ydanie cudzoziem cow i P aste u r 10-letn ie­
go przyw ileju u a  nowy sposób w arzenia  i 
przechow yw ania piwa, a raz  na  przyrządy do 
tegtf.

N. 0 . 7085. Syndycy tymczasowi masy upa­
dłości T . G. Tenenhaum kupca w ł.odzi.

Na zasadzie art. 502 K. H wzywają ni 
niejszym wszystkich wierzycieli masy npa 
dłości Tobjasza Gutraana Tenenbaum kupca 
y. miasta Łodzi, aby w przeciągu dni czter­
dziestu bądź osob śiie, lub przez pełnomo­
cników stawili się  przed podpisanymi Syndy­
kami i oświadczyli, z jak  ego tym łu i jakiej 
sumy są wierzycielami, niemniej iżby za po 
kwitowauiem złożyli tytuły swych wierzy 
teiności, bądź podpisanym Syndykom, bądź 
w Kancelarji Trybunatu Handlowego pod 
Nr. 549 w Warszawie posiedzenia swe odby­
wającego na ręcę W go Andrychewicza Pod- 
pisarza tegoż Trybunału.

Warszawa d. 17 (29) Listopada 1873 r 
Chruszczakowski Feliks Adwokat. 

H'-rmao Konstant kupiec z m Lodzi.

drobnego (orzesznika, od kopiejek 
dwunastu i jedna dziesiąta.

Prob iego z miałem, od kopiejek 3 ' / , u 
raili i jedna dziesiąta, miału węglowego

HD/io (Maja 1873 r. wydanym, wyznaczył termin do 
' ostatecznego przysądzenia tejże nieruchomości 

oś- ' na dzień 1 (1 3 ) Sierpnia 1873 r. godzinę 10 r.
od 1

O T  W A R C I E S P A D K O  W E ,  
0 T K P M T IE  IIACJL fł,l,CTBT».

N. D. 7/17. P isarz Sądu  Pokoju 
w Pilicy.

Po śmierci:
1. Chrystjana Augusta 51- es.
a W łaściciela Nieruchomości w Pilicy pod 

Nr. policyjnym 51 położonej, a Nr. Rep. n9 
oznaczonej.

i. Właściciela Nieruchomości w Pilicy 
pod Nr. 2-20 położonej, a Nr. Rep. 125 ozna­
czonej.

c. Właściciela Nieruchomości w Pilicy 
pod Nr. dawniej 184, teraz 27 poi. położo­
nej, a Nr. llep. 211 oznaczonej.

d Właściciela Nieruchomości w Pilicy 
pod Nr. 100 poi. położonej a  Nr. Rep. 216 
oznaczonej.

t. Wierzyciela sumy złp. 2,000, ad Nr. 
3, w D/.iale IV Wykazu hip itecznego Nieru­
chomości w Pilicy pod Nr. policyjnym 53 
położonej, a Nr. Rep 189 oznaczonej, za­
bezpieczonej.

f .  Wierzyciela sumy rs. 10-14 kop. 80 pod 
Nr. 6 Działu IV wykazu hipotecznego Nie­
ruchomości w Pilicy pod Nr. 179 położo­
nej a Nr. Rep. 18 oznaczanej, zabezpieczo­
nej

g. W ierzycie* sumy złp. 3321 gr. 28, czy­
li rs. 498 kop 29 w Działo IV wykazu hipo­
tecznego Nieruchomości w Pilicy pod Nr. 10 
położonej, a Nr. Rep 219 oznaczonej zabaz- 
p eczouej.

A. Właściciela Nieru-homości w Pilicy pod 
Nr- policyjnym 157 położonej, a Nr. Rop. 221 
oznaczonej.

1. Właściciela Nieruchomości w granicach 
Osady Pilica po.l Nr. poi 157 położonej, a 
Nr. Rep. 2i8 oznaczonej.

k. W łaściciela gruntu zagonów 365 obej­
mującego. w grauicack 03ady Pilica ku wsi 
Dzwonowicom l e ż ą c a ') .  Nr. policyjnym 
157, a Nr. Rep. 222 oznaczonego.

2. Majorka Fiirstenberga wierzyciela su ­
my złp. 4,200. pod Nr. 3 w Dziale IV wy­
kazu hipotecznego nieruchomości w P.licy 
pod Nr 91 po położonej, a N r Rep.6 ozna­
czonej.

3. Dawida Hochcrriuna właściciela nieru­
chomości w W olbromie pod Nr. poi. 150 po­
łożonej, a  Nr. Hep. 67 oznaczonej

4 Szlamy i Rejti małżonkach Silberstei 
nacb, oraz Icyka Studniborka, właścicielach 
nieruchomości w Szczekocinach pod Nr. poi. 
104 położonej, a Nr Rep 35 oznaczonej.

5. Z e lita  i Pesl z Rozenbluraów małżon­
kach Felzensteiiuch współwłaścicielach nie­
ruchomości w Pilicy pod Nr poi. 92 po*ożo- 
uej, a Nr. Rep. KU oznaczonej.

6 Jana Uompaiakiego wierzyciela sumy 
rs. 211 kop. 29 ad Nr. 3 w dziale IV wykazu 
hypotecznego nieruchomości w Pil cy pod Nr. 
1 położonej, a Nr. Rep. 28 oznaczonej, za­
bezpieczonej.

7. Jana Rompalsk ego wierzyciela sumy 
rs. 300 ad Nr. 6 w dziale IV wykazu hypote­
cznego nieruchomość, w rilicy pod Nr. pul. 
dawniej 177, a teraz 4 położonej, a  Nr. Rep. 
4 oznaczonej, zabezpieczonej

8. Mordki Trajmaua właściciel., nierucho­
mości w Szczekocinach pod Nr. dawniej 108, 
teraz 101 położonej, a Nr. Rep- 35 oznaczo­
nej.

Ogłaszając postępowa ia spodkowe, ter 
m'n do uregulowania spadkó v tych w Kan-
celarji hypotecznej na d z ień  28 M aja (9 
Czerwca) 1874 r. p o d  prekluzją wyznaczam.

Karol Szaliński.

REGULACJE HYPOTECZNE. 
YCTPOńCTBO imOTEICŁ.

N. D . 7 113. S ą d  Pokoju w Pilicy  
W yd zia ł Rypoteczny.

Zawiadamia iż w d; 21 Lutego (5 Marc*) 
1874 r., w Kancelarji hipotecznej Sądu tu 
tejszego dopełniać sie będzie pierwiastko 
wa regulacja hipoteki domu we wsi Zarze­
czu gminie Pilica pod Nr. 26 położonego do 
Aloksandra Hermana dwóch imion Izaaka 
należeć mającego

Wzywa zatem wszystkich interessautów 
na termin powyższy z legalnemi dowodami, 
a do wysłuchania decyzji jaka  w skutek re 
gulacji wydaną będzie na dzień 23 Lutego (7 
Marca) 1874 r  pod prekluzją.

Pilica d. 12 (24) Listop. 1873 r. 
za Podsędka, Karol Szeliński Pissrz

LICYTACJE. —  TOP1TI.
N. D. 7070. W yd zia ł G on u e /są  

Na przedaż w ciągu roku 1874 węgla ka­
miennego, dobywanego na kopalniach rządo- 
wo-górniczych okręgu Zachodniego, położo­
nych w powiecie Bendińskim gubernji Petro- 
kowskiej i przeznaczanego jo  zaspokojeniu 
potrzeb zakładów na wolną przedaż, olbytą 
zostali e w Izbie Skarbowej Warszawskiej w 
dniu 17 (29) Grudnia 1873 r o godzinie l-ej 
po południu, licytacja in plus przez deklara 
cje opieczęt wane, zaczynając od ceu za ka- 
żdy korzec miary Warszawskiej węgla na 
miejscu dobycia, mianowicie:

Na kopalni Ksawery i szybie Koszelew; 
grubego, od kopiejek 50'/4 pięćdziesięciu i 
jedna czwarta, kostkowego, od kopiejek 45 l/ł 
czterdziestu pięciu i jedna czwarta, czystego

Na kopalniach Cieszkowski, Łabęcki. No 
wa, Reden. Szaman, Hieronim i innych mo­
gących być otwarteml w ciąga roku .874.

Grubego, od kopiejek 4 3 V* czterdziestu 
trzech i pół, kostkowego, od kopiejek 38'/ś 
trzydziestu o ś m iu ip ił ,  czystego drobnego 
(orzesznika) od kop ejek Id'/i,, dwunastu i 
jedna dziesiąta.

Drobnego z miałem, od kopiejek 6 '/ ,0 sze­
ściu i jedna dziesiąta, miału węglowego, cd 
2 3 dwóch trzecich kopiejki

Vad um oznac-a się na sumę rubli 30,000 
i koszta licytacyjue na rubli 150 gotowizną.

Jeżeli zaś na vadium będą składane pa 
piery procentowe, to mają się liczyć o 10% 
niżej kursu giełdy Warszawskiej w duiu po 
przedzają -ym wniesienie onycb.

W arunki szczegółowe i wzór deklaracji 
można przejrzeć codziennie, oprócz świąt i 
dni galowych dworskich: w Wydziale Górni­
ctwa w St. Petersburgu, w Izbie Skarbowej 
Warszawskiej i w Zarządzie Naczelnika 
Górniczego okręgu Zachodniego w Dąbro 
wie.

St Petersburg 15 Listopada i 873 r.

N. 0 .  7055. R ada OpiekuAcza Z akładów  
Dobroczynnych Powiatu U łocławskieyo. 

Niniejszera podaje do wiadomości pub licznej 
że zpowodu niedoszłej do skutku w dniu 15

Gdy wszakże term in ten z pow odu b rak u  li­
cytantów  spełzł bezskutecznie, T ry b u n a ł w y­
rokiem  z illacji w d. 9 ( 2 1 ) L istopada 1873 r. 
zapadłym , nowy tevmin do ostatecznego przy­
sądzeni a tejże nieruchom ości na  dzień 7 (19) 
G rudnia 1873 r, godzinę 10 z ran a  wyznaczył, 
który to term in odbędzie się w miejscu zwy­
kłych posiedzeń T ry b u n a łu  Cywilnego W W a r­
szawie w W ydziale 1 pod N r. 549 p rzy  ulicy 
D ługiej.

L icy tacja  zacznie się od siimy rs . 527 ^kop. 
20  jak o  %  części szacunku tak są  b iegłych wy­
krytego, a j  vadium  ma być złożone w sumie 
rs. 500.

W arszaw a d. 12 (24) L istop . 1873 r.
P isa rz  T rybu n a łu , R. L inow ski.

/ '/ .] ) .  7084. Pisai z Trybunału'; Cywilnego 
w Kaliszu.

W zastosow aniu się do a rt. 782 K od. P r .  
S ąd . wiadomo czynimy, iż na  żądanie F ra n c i­
szki A m ów icz po Szym onie Amowicz pozostałej 
wdowy, oraz Jó zefy  z W itońskich W oźniako­
wskiej P io tra  W oz'niakow skiego żony, czyli 
obo jga tychże m ałżonków  W oźn iako ­
wskich, w mieście gubem ialnem  K aliszu  
zam ieszkałych, a  zam ieszkanie praw ne do tego 
interesu u swego O brońcy Ignacego Ja b ło ń sk ie ­
go P a tro n a  T ry b u n a łu  w K aliszu  tam że zam ie­
szkałego subhastację  dó b r poniż w yrażonych 
prow udzącego, o b ran e  m ających, w poszukiw a-

P aździern ika r. b. licytacji na dostawę w ciągu ! niu należności rs. 1450 z procentem  i kosztam i
1874 r. d la  szp ita la  pow iatow ego w W łocław ku 
oraz d la  domu p rzy tu łk u  dla dzieci w W ło c ła ­
w k u  artykułów  żywności oraz innych przedm io­
tów, odbędzie się w dniu 4 G rudnia r .  b. o go ­
dzinie pierwszej po południu  w biórze tejże R a ­
dy Opiekuńczej now a pub liczna licytacja in m i­
nus przez opieczętowane dek laracje , n a  dostaw ę 
wyżej artykułów  żywności, na  w arunkach k o ­
rzystniejszych d la przedsiębiorców, k tóre szcze­
gółow o ią  określone w w arunkach licytacyj 
ny c h .

W arunki licytacyjne mogą być przeglądane 
codziennie w czasie biórowem z wyjątkiem  
św iąt i dni galowych w biórze N aczolnika po- 
w iatu W łocław sk iego .

Osoby życzące b rać udziaf w licytacji, po 
winny złożyć R adzie pow iatow ej W łocław skiej, 
w term inie oznaczonym , lecz n ie później ja k  do 
godziuy pierw szej po południu , d ek larac je  o- 
pieczętow ane, napisane bez popraw ek i pod- 
sk robyw ań, pod ług  w zoru wskazanego w w a­
ru n k ach  licytacyjnych, z wyszczególnieniem li 
teram i procentu , jak i konkurent ustępuje od ’ cen 
oznaczonych w w arunkach, o ra z  pow inny  d o ­
łączyć kaucję w gotow iźuie, mianowicie:

N a dostaw ę ch icha i bu łek  rs. 60.
N a dostawę mięsa rs. 80.
N a dostawę innych produktów  rs. 180 w 0 - 

gólo rs. 320.
D ozw ala się konkurentom  składać dek larac je  

oddzielnie na  chleb i bułk i, oddzielnie na  m ięto 
i oddzielnie na  p o zo s ta łe  produkty .

Członek R ady R eferent K w iatkow ski. 1— 3.

N. 0 .  7 OkS. Pisarz 1 rybunało Cym  nego 
10 W arszaw ie.

Stosownie do art. 682 K . P . S . wiadomo czy­
ni, iż ua  żądanie Ja k ó b a  D rab ińsk iego  g a rb a ­
rza w osadzie Chodczu w okręgu Kowalskim , 
powiecie W lociaiv.skim zam ieszkałego, a  za- 
m ieszkauie j-rawue do tego in teresu  i całego 
postępow ania subhastacyjnego u Izydora  K arś- 
nickiego P a tro n a  p rzy  T ryb u n a le  Cywilnym w 
W arszaw ie przy ulicy Nowe M iasto pod N r. 5 
nowym  zam ieszkałego, obrane m ającego, w po- 
szukiw aniu sumy rs. 345 i kosztów od Jó zefa  
K oniow icza w łaściciela nieruchom ości N r. 60 
w osadzie Chodecz w powiecie W łocław skim  
po łożonej, tam że zam ieszkałego, pro tokołem  
W ilchelm a Sobotow skiego Kom ornika przy 
T rybunale  Cywilnym w W arszaw ie na  dniu 28 
G rudnia  (9 S tycznia) 1872/3 roku  sporządzo­
nym, w drodze sądow ej przym uszonego wy­
w łaszczenia za ję tą  i zaaresz to w an ą  została .

N IE R U C H O M O Ś Ć  
w daw niejszem  mieście a  obecnie osadzie C h o d ­
czu pod N r. 60 w gminie Chodecz, powiecie 
W łocław skim , gubern ji W arszaw skiej, pod jn -  
rysdikeją Sądu  P oko ju  w K ow alu na  gruncie 
dziedzicznym  położona, poszukiw aną w ierzytel­
nością hypotecznie obciążona, prawem w łasnoś­
ci do egzekwowanego d łużn ika  Jó z efa  K orno- 
wicza należąca i w jego posiadaniu zostająca,
zaś w zastaw nem  posiadaniu  A ntoniego i A n ­
ny m ałżonków  K oruow icz, k tó rzy  z tego ty tu ­
łu  jedynie podatk i op łaca ją  zostaw ać mającą, 
przybliżonej rozległości około  dwie morgi i 
100 prę tów  kw adratow ych mieć m ogąca, na 
k tó re j sto ją  następujące

'Zabudow ania:
1. Dom  z bali n a  podm urow aniu, dranicam i 

k ry ty , o jednym  kominie murowanym.
. 2. Budynek pod dachem  z dranic z bali w 
slupy na  przyciesiach postawiony, m ieszczący 
dwie s ta ju ie , sp ichlerek  i wozownię.

3. O gród i sad p rzesz ło  dwie morgi ziemi o- 
bejm ujący, w którym  jes t 170 sz tuk  drzew s t a ­
rych i kilkadziesiąt krzewów.

4. P ło ty  w s łu p y  z żerdzi.
W  nieruchom ości tej nie ma lokatorów  k o ­

morne op łacających, gdyż ca łą  zajm ują zastaw -
nicy K om ow iczow ie.

O bszerniejsze opisanie powyż zajętej i z a a ­
resztow anej nieruchom ości znajduje się _w akcie 
zajęcia u sprzedażą k ierującego Izydora  K a r-  
śn ickiego, P a tro n a  przy  ulicy Nowe M iasto 
pod N . 5 nowym zam ieszkałego, zaś zbiór o b ja ś­
nień i w arunki sprzedaży w K ancelarji P isarzu  
T ry b u n a łu  tutejszego w W ydziale I  złożone, 
przejrzane być mogą.

Zajęcie w kopjach doręczono:
1. W. K acprow i Sosnowskiem u P isarzow i 

Sądu P o k o ju  w K ow alu w temże mioście u rzę­
dującem u na  ręce własne.

2. Józefow i R óżańskiem u W ójtow i gminy 
Chodecz, w osadzie Chodecz powiecie W ło ­
cławskim  urzędującem u ua ręce w łasne.

Obudwom  d. 15 (27) S tycznia 1873 r.
W niesiono do A k t Hypotecznych powyższej 

nieruchom ości w Sądzie P o k o ju  w K ow alu 
utrzym yw anych dnia 23 Stycznia (4  Lutego) 
1873 r ., zaś w dniu dzisiejszym  do księgi za- 

aresz tow ań  w kancelarji T ry b u n a łu  tutejszego 
n a  ten cel utrzym yw anej wpisanem  zostało .

P ierw sza pub likacja  zbioru  objaśnień  1 w a­
runków  sprzedaży, odbędzie się n a  jaw nej au- 
djencji T ry b u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie w 
miejscu zw ykłych posiedzeń przy ulicy D ługiej 
pod Nr. 549 w W arszaw ie o godzinie 10 zrana 
w W ydziale I-szym  dn ia  28 M arca (9 K w ietn ia) 
1873 r.

Sprzedażą  kierować będzie Izydor K arśn ick i 
P a tro n  przy T ryb u n a le  Cywilnym w W arsza­
wie, którego zam ieszkanie je s t  wyżej w skazane.

W arszaw a d. 5 (17) L ntego  1873 r .
R . L inow ski.

W ywieszono na  tablicy w sali ustępow ej T ry ­
b unału  Cywilnego w W arszaw ie.

W arszaw a d. 5 (1 7 ) Lutego 1873 r.
R . L inow ski.

P o  odbyciu w d. 28 M arca (9J K w ietnia), 11 
(2 3 ) K w ietnia i 25 K w ietnia (7 M aja) 1873 t .  
trzech  pub likacji zb ioru  objaśnień  i w arunków  
sprzedaży nieruchom ości w dawnym mieście a 
obecnie osadzie Chodczu pod N r .  60 położonej, 
T rybunał tutejszy wyrokiem daty  25 K w ietnia 
(7 M aja) 1873 r. wydanym, wyznaczył term in 
do przygotow aw czego przysądzenia rzeczonej 
nieruchom ości n a  dzień 16 (2 8 )  M aja 1873 r. 
godzinę 10 z ra n a . W  term inie tym  n ie ru ch o ­
mość rzeczona przygotow aw czo przysądzoną 
zosta ła  Izydorow i K arśn ick iem u P atronow i za 
rs. 300 i T ry b u n a ł wyrokiem w dniu 16 (28)

od J a n a  N epom ucena B ugusław skiego w łaści­
ciela  dóbr W łoczyn A . z przyległościam i w 
tychże dobrach  okręgu  Sieradzkim  zum ieszka- 
łego przypadających, zajęte  zostały  w drodze 
przym uszonego w yw łaszczenia, p ro tokółem  
F ran c iszk a  Roweckiego K om ornika T ry b u n a łu  
Cywilnego w K aliszu d. 29 M aja  (10 Czerwca) 
1871 r. dopełnionym .

D O B R A  Z IE M S K IE  
W l u r z y n  .44. 1 U r z y i i i f c z e w  l i t .  A .  
z wszclkieini przyległościam i, a  mianowicie: p u s­
tkowiem  K ije, S telm ach, N iwa, Pęczek , C hudo­
ba  i P o g o rz a ła  jed n ą  księgą w ieczystą objęte, 
w okręgu i powiocie S ieradzkim  po łożone na  
wschód słońca z dobrhm i W rzącą  i W ojkowem  
na południe z dobram i rządowem i Salom ony, 
na  zachód z dobram i R ożenna, na  południe z 
dobram i Grzymaczew graniczące.

Budowlo są następujące: dw ór o 4-ch  pok o ­
ja c h , dwóch sieniach, z g arderobką, schowaniem  
o dwóch fac ja tach , z drzew a i cegły [pod gon­
tam i, sklep w ziemi, drw alnik i chlew iki, k loaka 
ogród owocowy i warzywnym stawków z u p usta­
mi 7, lodow nia w ziemi, inspekta , słup  z 
dzwonkiem , gorzeln ia  i b row ar z piwnicami bez 
apara tów , kurnik i i karm niki, sp ichrz, sta jn ie, 
ow czarnia i obory , gołębn ik  na  słupie, obory  i 
wozownia, obo ra  d ruga, studn ia balam i ocem­
brow ana, budynek na  porządki i w o lam ia , sto ­
do ła  o dwóch klepiskach z m łocarn ią  i siecz­
karn ią , s todo ła  d ruga o jednem  k lep isku , domy 
dwa d la  służby, kuźnia z mieszkaniem bez n a ­
rzędzi, karczm a gdzie m ieszka W aw rzyniec 
K siężak, z propinacji wsi W łoczyna rs . 420 
rocznie p łacący , przy  karczmie je s t sta jn ia.

W  Grzym aczewie i pustkow iu K ije je s t dom 
karczem ny, chlew ik, studn ia, stodo ła i obora.

N a  pustkow iu C hudoba jes t dom z k tórego 
wraz z gruntem  m órg 12 i łąk i mórg 3 , Jó z e f  
Osiew alski, p łac i rocznie rs. 6 8 , dalej jes t o b o ­
ra , s todo ła , chlew ik, kuźn ia  i karczm a z sta jn ią  
z k tórej A nton i W olski szynkarz p łac i rocznie 
rs. 90. N a innych pustkow iach żadnych bu d o ­
wli i gruntów  nie masz.

O bszerność tych dóbr w przybliżeniu  o b e j­
muje włók now opolskich 37, m órg 2 0 , prętów  
kw. 150, g ru n ta  należą do k lasy  I I ,  I I I ,  IV , i 
V , granice są jaw ne, a  podatków  p łac i się ro ­
cznie rs. 603 kop. 50 i pół.

O bszerniejszy opis dóbr tych .obejmuje p ro to ­
kół zajęcia u  popierającego sprzedaż  Ignacego 
Ja b ło ń sk ieg o  F a tro n a  T ry b u n a łu  w K aliszu 
pozostający. Z aś zbiór o b jaśn ień  i w arunki 
sprzedaży ta k  u  tegoż F a tro n a , jak o  też w k a n ­
celarji P isa rza  T ry b u n a łu  p rze jrzane  być 
mogą.

A k t zajęcia wyż z daty  pow ołany doręczonym 
został w kopjach: Janow i Nepomucenowi B o ­
gusław skiem u w łaścicielowi dóbr jak o  ustano­
wionemu dozorcy, Ignacom u G erlach W ójtow i 
gminy Gruszczyee d. 8 (2 0 ) Czerw ca i W łady­
sławowi P o rczyńsk iem u  P isarzow i Sądu P o k o ­
ju  w S ieradzu dnia 30 Czerwca (1 2  L ipca) 
1871 r. k tórzy  oryg inał zawidym owali.

Poczem  ak t rzeczony w dniu 8 ( 2 0 ) L ipca r. 
b. do w łaściw ej księgi w ieczystej w niesiony, a 
pod dniem dzisiejszym  w biórze P isa rz a  T ry ­
bunatu zaregestrow any został.

Sprzedaż dóbr tak  zajętych odbędzie się na 
jaw nej audjencji T ry b u n a łu  Cywilnego w K a­
liszu, i tam że pierw sze ogłoszenie w arunków  
toj sprzedaży nastąp i w dniu 7 (19) W rześnia 
r. b. o godzinie 10  z rana .

K alisz dnia 19 (3 1 ) L ip ca  1871 r.
A sesor K olleg ja lny  J .  M igorski.

Po ogłoszeniu  w arunków  w dn iach  7 (19) 
'W rześn ia , 21 W rześnia  (3 Październ ika! i 5
(17) Paźdz. r. b. i te rm in  do tymczasowogo 
przysądzenia dóbr W łoczyn A . i Grzym aczew 
A . przez T ry b u n a! n a  d. 5 (17) L isto p ad a  r. 
b. godz. 10 z ran a  oznaczonym  został, w którym  
toż przysądzenie nas tąp i. L ic y ta c ja  rozpoczętą 
będzie od sum y rs. 10000  przez pop ie ra jące  
sprzedaż podanej. V adium  zaś w sumie rs. 
1500 m a być złożonem .

K alisz d. 5 (1 7 ) P aźd z ie rn ik a  1871 r.
A sesor K oleg ja lny , J .  M igorski.

W  dniu 5 (1 7 ) L is to p ad a  r. b. po oddaleniu  
sporów d o b ra  ziem skie W łoczyn A . i G rzym a­
czew A . tym czasowo n a  w łasność P a tro n a  J a ­
b łońskiego za sumę rs. 10000  zasądzone zosta­
ły , a  zarazem  T ry b u n a ł term in  do stanow czej 
sprzedaży n a  dzień 28 G rudnia (9 S tycznia) 
1871/2 r. o godz. 10 z ra n a  n a  swej audjencji 
oznaczył.

K alisz d. 6 (1 8 ) L istopada 1871 r.
A sesor K olegialny , J .  M igórski.

P o  rozstrzygnięciu  w reszcie w yniesionych 
sporów  W yrokiem  T rybu n a łu  z d. 1 (13) G ru ­
dnia 1871 r: W yrokam i Sądu A pelacyjnego z 
d. 20 K w ietn ia (2  M aja) 1872 r., z d. 8 ( 2 0 ) 
Czerw ca t . r . i R ządzącego S enatu  z d. 18 (30) 
L ipca 1873 r., now y term in  do ostatecznego 
p rzysądzenia d óbr W łoczyna i Grzym aczewa 
lit. A . w yrokiem  T rybu n a łu  z d. 16 (28) L is to ­
pada 1873 ro k u  zapadłym , na d. 2 (14) S tycz­
n ia 1874 r. godzinę 10 z ra n a  oznaczonym  zo ­
s ta ł. W  tym więc term inie osta teczna  sprzedaż 
nastąp i.

K alisz  d. 16 (2 8 ) L is to p a d a  1873 r.
P isa rz  T ry b u n a łu , Skaczyńsk i.

N. 0 . 7083. P isa rz Trybunału Cywilnego 
w K aliszu.

Zaw iadam ia iż w dniu  31 G rudnia (1 2  S ty ­
cznia) 1868 9 r. w godzinach przedpołudnio- 
wycli, 5 n a  aud jencji T ry b u n a łu  Cyw ilnego 
w K aliszu , w m iejcu zw ykłych posiedzeń wy­
działu pierw szego, ogłoszone zo stan ą  po raz 
pierwszy w arunki licytacyjne, ułożone do psrze- 
daży

D Ó B R  Z IE M S K IC H
S t o i *  z przyległościam i, położonych w o k rę ­
gu, powiocie i gubern ji K alisk ie j, należących 
do gminy B oryslaw ice vel B łaszk i.

D obra  te  n a  żądanie S tan isław y z P o  ębiń- 
skich Jackow sk ie j, S tan isław a Jackow skiego , 
właściciela dóbr Bogucice m ałżonki w asysten ­
cji tegoż czyniącej w tychże dobrach  Bogucice 
w powiecie K alisk im  położonych zam ieszkałej, 
a zam ieszkanie praw ne u J a n a  D an ie la  W ojcie­
chowskiego P a tro n a  p rzy  T ry b u n a le  Cyw il­

nym w K aliszu urzędującego, w tem że mieście 
zam ieszkałego, obrane m ającej k tóry  to P atron  
jak o  O brońca Stanisław y Jackow sk ie j poetę- 
powaniem  calem przym uszonej sprzedaży dóbr 
S toku przedsięw ziętem  kieruje, zajęte zostały 
n a  przym uszoną sprzedaż przeciw ko d łu żn ik o ­
wi, a  dóbr tych  w łaścicielowi Ja n o w i Nepo 
m ucenowi B ogusław skiem u; w dobrach W io 
cinie w okĄ gu Sieradzkim  zam ieszkałem u, 
zam ieszkanie zaś bbrane  m ającem u w^dobrach 
S tok przez ak t W ik to ra  L ipskiego K om ornika 
przy  T rybunale  Cywilnym  w K aliszu; w dniu 
1 9 (3 1 )  S ie rp n ia l868  ro k u  sporządzony, ak t 
ten /doręczony  w kopjach w dniu 29 S ierpn ia  
(10  W rześn ia) 1868 ro k u  S tanisław ow i B ia- 
łobrzeskiem u P isarzow i Sądu P okoju  w K a l­
iszu, w dniu zaś 31 S ierpn ia  (1 2  vVrzęśnia/, 
1868 ro k u  W ojciechow i Jankow skiem u W ój­
towi gm iny B łaszk i, wpisany został do księgi 
w ieczystej dóbr S tok  w dniitv7 (1 9 ) Paździer.ni 
ka  1868 r. do księgi zaś przez P isa rza  T rybu  
na łu  Cywilnego w K aliszu utrzym ywahoj w 
dniu 22  P aźd z ie rn ik a  (3 L isto p ad a) 1868 r.

T a k  zajęte  dob ra  sk ła d a ją  się z fo lw arku  i 
wsi S tok  z częścią ho lendrów  M arcinkow skie 
zw ane, P ustkow ia  P oręby , nom enk la tu r Olu- 
cza i G robelka, pod w zględem  gospodarstw a 
stanow ią jed n ą  całość i są w dzierżaw nom  p o ­
siadaniu  S tanisław a Chm ielińskiego, p rzestrzeń  
dóbr zajętych wynosi około w łók 38, m órg 16, 
prętów  150, odległe są od m iasta  K alisza  o 
w iorst 30 od m iast Iw anow ic i B łaszk i o 
w iorst 7.

K alisz d. 23 P aź . (4  L is to p .) 1873 r.
A sesor K olegjalny, J .  M igórsk i.

P o  dopełn ien iu  trzech  publikaaji w arunków  
i w szelkich form alności w yrokiem  T ry b u n a łu  
na  dniu ''2  (1 4 )  K w ietn ia 18 69 ro k u  wydanym 
d ob ra  S to k  z przyległościam i tymczasowo n a  
w łasność P a tro n a  W ojciechow skiego za rsr. 
15000 zasądzono. D o dalszego pop ieran ia  tej 
subhastacji w yrokiem  T rybu n a łu  na dniu 7 (19) 
L ip c a  1870 r. zapadłym , A leksander G rochow ­
sk i przez P a tro n a  M odrzejew skiego czyniący 
podstaw ionym  został,,! n a  jego żądanie wyro­
kiem T rybu n a łu  n a  dniu 16 (28) L ip c a  1870 r . 
w ydanym, term in  do ostatecznego przysądzenia 
n a  dzień 3 (15) W rześn ia  1870 r. był wyzna­
czonym , lecz w sku tek  sporów  wyrokiem T ry ­
bunału n a  dniu 12 (24) S ierpn ia  1870 r. zap a ­
dłym, ta x a  tych  dó b r nakazan ą  została. Gdy 
G rochow ski rów nież subhastacji zaniechał, 
wyrokiem  przeto T ry b u n a łu  na dniu 20  Sty 
cznia (1 L u tego) 1871 r. wydanym , do dalszego 
jej p op ieran ia  A leksander R udnicki obyw atel 
w m ieście K aliszu  zam ieszkały, i tam że zamie 
szkan ie praw ne u Ignacego  Ja b ło ń sk ieg o  P a ­
tro n a  T ry b u n a łu  obierający , przez tegoż P a ­
tro n a  działający , subrogow anym  został. Z je  
go więc poparc ia  w szelkie spory przez wy- 
wywłaszczonego B ogusław skiego w yniesione 
w yrokam i S ądu  A pelacy jnego  dn ia  23 L u tego  
(7 M urca) 1871 r. i R ządzącego Senatu  dnia 24 
S tyczn ia  (5  L u teg o ) 1872 r. zapadłym  o d d a lo ­
no, a  sporządzoną przez Bogusław skiego tak są  
szacunek dóbr S toku na  rs. 45318 kop. 20  wy­
kazano , w yrokiem  zaś T ry b u n a łu  na  dniu 2 (1 4 ) 
Czerw ca 1872 r . wydanym , term in  do o sta te ­
cznego przysądzenia tych  dóbr na  dzień 1 8 (30) 
L ip c a  r. b. godzinę 10 z ran a  oznaczono, k tó ­
ro w tym term inie na  aud jencji T ryb u n a łu  Cy­
w ilnego w K aliszu  nastąp i podług ułożonych 
początkow o w a ru n k ó w ,/ tą  ty lko  um ianą że 
koszta  pop ieranej od R udnickiego su bhastac ji 
P atro n o w i Jab łońsk iem u  zasądzone j w ypłaco­
no zostaną, że tenże P a tro n  ja k o  O brońca R u ­
dnickiego od sk ład an ia  wadium na rs . 1500 o 
znaczonego je s t wolny. L icy tac ja  dóbr S toku 
ma być rozpoczętą od sumy rs, 30252 jak o  “ } 
części szacunku tak są  wykrytego.

K alisz d. 2 (1 4 ) Czerw ca 1872 r.
A sesor K oleg ja lny , J .  M igórski

Gdy w term inie oznaczonym n ik t się do licy­
tac ji n iezgłosił, w yrokiem  przeto  T rybu n a łu  na 
d. 1 (13) S ierpn ia  1872 r wydanym, rozpoczę 
cio licytacji od zniżonego szacunku to  je s t od 
sumy rs. 20168 dopuszczono i tyra celom torrain 
do osta tecznego przysądzenia n a , d. 5 (17) 
W rześnia  r. b. oznaczono. Ze zaś ten  te rm in  
do sku tku  ńiedoszedf, po usunięciu zatem  sp o ­
rów W yrokiem  T ry b u n a łu  n a  d 23 S ierpn ia  
(4 W rześn ia ) r. b. i W yrokiem  Sądu A p e lacy j­
nego n a  d 5 (17) P aźd z ie rn ik a  t. r. w ydanym , 
nowy term in  do osta tecznego przysądzenia d ó b r 
S toka , w yrokiem  T rybunału  na  d. 5 (17) L is to ­
pada 1872 r. zapadłym  na  d. 3 (15) Stycznia 
1873 r. godzinę 10 z ran a , oznaczonym  został. 
W  tym więc term in ie  osta teczna  przedaż nastą  
pi. Gdy zaś i ten term in  do sku tku  dojść nie- 
m ógł, po Usunięciu więc now ych sporów  W y ro ­
kam i T ry b u n a łu  z d. 21 G rudn ia  (2 S tycznia) 
1873 r., tudzież W yrokam i Sądu A pelacy jnego  
w d. 15 (27) M arca  i 25 K w ietnia (7 M a ja )  r. 
b. wydanem i, term in  uo osta tecznego przysą­
dzen ia  W yrokiem  T ry b u n a łu  pod d. 15 (27) 
M aja r. b. wydanym, na  d. 27 Czerw ca (9 L ip ­
ca) r. b. godzinę 1() z ran a  oznaczonym  został. 
Lecz i ten  term in  dla zaniesionej skarg i przed 
S en a t niedoszedł. po oddalen iu  więc skarg i, 
w yrokiem  Senatu  n a  d. 7 (19) W rześn ia 1873 
r. zapadłym , nowy term in do ostatocznego 
przysądzonia wyrokiem  T ry b u n a łu  na  d. 9 (2 1 ) 
P aździern ika  1873 r. wydanym, n a d .  22  L is to ­
pada (4  G ru d n ia ) 1873 r, godz. 10 z ran a  jest 
oznaczonym , w k tórym  o sta teczna  licy tacja 
dóbr S to k a  od sumy rs. 22,689 w yrokiem  S e ­
natu  postanow ionej rozpoczętą  zostanie. T e r ­
m in ten  jed n ak że  w yrokiem  T ry b u n a łu  na  d. 6
(18) L isto p ad a  r. b. wydanym , za m em ogący 
się odbyć uznano, wyrokiem przeto na  d. 16 
(28) L isto p ad a  1873 r. zap ad ły m ,T ry b u n a ł n o ­
wy term in  do ostatecznego p rzysądzen ia  d ób r 
S toka n a  d. 8 ( 2 0 ) S tyczn ia  1874 r. godz. 10 

ra n a  oznaczy ł, w którym  to terminie_ przedaż 
osta teczna nastąpi,

K alisz d. 16 (28) L istopada 1873 r. 
P isarz  T ry b an a łu , Skoczyński.

mości tej zn a jd u ją  się następu jące zabudow a
uia:

a. Ofieynn zbudow ana z drzew a o jednym  
kom inie nad dach w yprow adzonym  pokry ta  
gontam i.

b) K om órki zbudow ane z drzew a gontam i
kryte .

ć . K uczka zbudow ana z drzew a gontam i 
k ry ta .

Szczegółow o w taksie  opisane.
Po odbyciu  pierwszej pub likacji zbioru o b ­

ja śn ie ń  i w arunków  licy tacyjnych W . K aro l 
H einrich  Sędzia D elegow any term in  do odby­
cia drugiej pub likacji a  zarazem  pizygotow aw - 
czego przysądzen ia na  dzień 15 (27) L isto p ad a  
1873 r. godzinę 10 z ran a  wyznaczył, k tóry  
się odbędzie w miejscu zw ykłych posiedzeń 
T ry b u a łu  Cywilnego w W arszaw ie, p rzy  ulicy 
D ług iej pod N r. 549 w W ydziale I  p rzed  tym ­
że Sędzią Delegow anym .

L icy tac ja  zacznie się od sumy rs. 1789 jak o  
szacunku  przez b ieg łych  w ykrytego, a  w arun­
ki licy tacyjne tak  w K an ce la rji W . P isa rza  
T ry b u n a łu  W ydziałn  I  ja k  i u podpisanego P a ­
tro n a  p rzejrzane być mogą.

Izydor K arśnicki.
P o  odbyciu term inu przygotowawczego przy­

sądzonia nieruchom ości w mieście Ozorkowie 
dawniej pod N r 137, a  obecnie "pod N r. 10 p o ­
łożonej, term in do osta tecznego przysądzenia 
n a  d 5 (17)G ruduia 1873r. godzinę 2 %  '<• po łu ­
dnia wyznaczony zosta ł, k tóry  się odbędzie w 
T rybunale  Cywilnym w W arszaw ie p rzy  ulicy 
D ługidj pod 549 w W ydziale I  przed  W . K a ro ­
lem  H ejnrich  Sędzią Delegowanym. L icytacja 
zacznie się od sumy rs . 1789 jak o  szacunku 
przez biegłych wykrytego, a  V adium  po trzebne 

0 V sumie rs. 600
W arszaw a d. 16 (28 L istop .) 1873 r. 

Izydor K arśn ick i P a tro n .

N . 0 .  7087.
P odpisany P a tro n  przy T rybunale  Cywilnym 

w W arszaw ie u tem że m ieścić pod N r. 310/11 
zam ieszkały zaw iadam ia i ogłasza: iż na  p o d ­
staw ie w yroków T ry b u n a łu  Cywilnego w W a r­
szawie: jednego  w d. 4 (16) W rześn ia  1373 r, 
dział m ajątku  nieruchom ego po niegdy Sam ue­
lu H erszberg  i F ajw li l -o  voto N agórskiej 2-o 
voto Lubińskiej 3 -0  ślubu K o p te r pozostałego, 
oraz oszacow anie i sprzedaż n ieruchom ości w 
mieście O zorkow ie dawniej pod N r. 137 poło­
żonej a te raz  N r, 10 oznaczonej w raz z m orgą 
g run tu  i m orgą łąk i nakazu jącego , drugiego w
d. 25 W rześn ia  (7 P aźd z ie rn ik a) 1873 r. op i­
nię o n iepodzielności o raz oszacow anie rzeczo ­
n e j  n ieruchom ości, g ru n tu  i łą k i zatw ierdzają­
cego, obudw óch r. pow ództw a Icy k a  L u b iń sk ie ­
go K upca w spółw łaściciela  n ieruchom ości Nr. 
10 w O zorkow ie położonej tam że zam ieszka­
łego przeciw ko T anb ie  z N agórsk ich  D unkel- 
m ann, w asystencji i za upow ażnieniem  męża 
swego Icy k a  Z eliga D unkelm ann , azyli obojgu 
m ałżonkom  D unkelm ann , handlującym , Jó z e fo ­
wi L ubińsk iem u ja k o  opiekunow i n ieletn iego 
Szm ula L ubińskiego w im ienin i na rzecz tegoż 
działającem u, D aw idow i Salom onow i K upfer 
jak o  opiekunow i głównem u R yfki i I la i  llo jzy  
aw óch im ion rodzeństw a K opfcr w im ieniu i 
na  rzecz tychże n ie le tn ich  czyniącem u, w szyst­
kim w mieście O zorkow ie powiecie Łęczyckim  
zam ieszkałym , przez Kozarzewslcicgo P a tro n a  
staw ająeym , zapad łych , w ystaw ia się n a  sp rze­
daż pu liliczną w drodze działów  

N IER U C H O M O ŚĆ  
w m ieście Ozorkowie, powiecie Łęczyckim  pod 
ju risd y k c ją  Sądu P o k o ju  w Ł odzi daw niej pod 
N r. 137 położona, obecnie N r. 10 oznaczona 
w łasnością w spółdzielących się będąca, w raz z 
je d n ą  m orgą g ru n tu  i m orgą łąk i w te fita rjum  
m iasta  O zorkow a położonych. W  nierucho

iV. U. 7111. Komornik p rzy  Sądzie A pellacy)- 
nym K rólestw a Polskiego. 

Zaw iadam ia strony interesow ane, iż praw nie 
w drodze exekucji Sądow ej za ję te  ruchom o) ci 
a  m ianowicie:

W  dniu 22 L istopada (4  G rudnia) r. b. o g o ­
dzinie 11 z ran a  w rynku  S tarego  M iasta.

W  dniu 23 L istop . (5 G udnia) r: b. o godz . 
12 w południe na  p lacu  S. A lex an d ra , różne 
m eble, jesionow e, m achoniow e, lu stra  i t. p., a 

W dniu  29 L istop . (11 G rudnia) r. b. o go ­
dzinie 12 w południe w rynku  Nowego M iasta 
w W arszaw ie, różne tow ary żelazne, k łódki, 
k lucze , szpadle, rydle, gwoździe i t. p. przez 
publiczną licy tację sprzedane będą.

A nton i M arkow ski.

N. D. 7086. Ogłasza, że w egzekucji bs- 
dowej, praw nie zajęte ruchomości, jako to: 
a gierka futrom małpiem podbita, lichtarze 
platerowane, i różna garderoba męzka, w d. 
22 Listopada (4 Grudnia) 1873 r. o godzinie 
1 O-ej z rana, na placu targowym Sewerynów 
zwanym w Warszawie, przez publiczną gło- 
śn % in plu, licytację sprzedane będą.

LI. KietliAski Kom ornik, 
ulica B elańaka Nr. 609.

ZA P O Z W Y  E J iY k T A E N K
1 Ś l e d c z e .

BLL30B U  K B  ( W ^ y
N. 0 .  6928. S ąd  P o licji Popraw czej W-łu I 

w W arszaw ie. W zyw a W ik to rję  A lw ingier, 
sługę, pierwej w domu pod Nś 564 zam ieszkałą 
obecnio z m iejsca swego zam ieszkania n iew ia­
dom ą, aby w przeciągu 30 dni licząc od  dn ia  
niniejszego ogłoszenia staw iła  się w Sądzie, 
gdyż w przeciwnym  razie  postąpionem  z nią 
będzie w edług praw a.

W arszaw a d. 9 (21) L istopada 1873 r.

N. C. 7076. Sąd  Policji Popraw czej w Puł­
tusku. W zyw a niniejszera s ta rozakonną T au- 
bę Chejnę m ieszkankę m. C iechanow a, a  czaso­
wo we wsi D obrzankow o gm iny D zierzgow o w 
1872 r . p rzebyw ającą, ażeby we własnym  in te ­
resie staw iła się w Sędzię tutejszym  w p rzec ią ­
gu dni 30. od daty ogłoszenia niniejszego gdyż 
w razie przeciwnym postąpiono z n ią  będzie 
w edług prawa.

P u łtu sk  d. 8 (20 ) L istopada 1873 r.

N . D . 6793. S ąd  Policji Popraw czej w 
K alw arji. W  dniu 6 S ierpnia r. b. około  k a r ­
czmy wsi S trupy  w gminie Zyplc znaleziono 
zw łoki kobiety niew iadom ego pochodzenia i 
nazw iska la t około  70 m ającej, re lig ji ja k  
w nosić m ożna ze znalezionego ró żań ca  i szka- 
p lerza chrześcijańskiej ub ranej w odzież w łoś­
ci ańską  zniszczoną m ająca torbę i kij co dow o­
dzi że tru d n iła  się żebran iną k toby w iedział o 
je j nazw isku i pochodzeniu  zechce tutejszem u 
lub najb liższem u Sądow i o tem donieść.

K alw arja  d. 25 Paźdz. (6 L is to p .) 1 §73 r.

N. 0 .  6464. Sąd Pokoju w Końsku.
W  roku  bieżącym  w m iesiącu M aju na 

pastw isku wsi M achory, pozostaw iono przez 
n ieznanego człow ieka k lacz  gn iada la t.o k o ło  9 
z białym  znakiem  n a  łbie i od obecnej pory 
nie odebrana . D la tego wzywa w łaściciela  r z e ­
czonej k laczy , iżby z dowodami uspraw iedliw ia 
jącem i jego  w łasność w ciągu dni 30 pod pra- 
k luzją  do Sądu tu tejszego zgłosił się.

K ońsk  d. 5 (1 7 ) P aźd z ie rn ik a  1873 r.

LISTY 10N C Z E
UBItUK lIBLE JIlUJTIiI.

N. D. 6611. Sąd Policji Poprawczej w Ra 
domiu. Ma honor wezwać wszelkie władze, 
nad porządkiem i bezpieczeństwem w kraju 
czuwające, aby Kaźmierza Zalewskiego, za 
tułactwo na osiedlenie w Syberji skazanego, 
i w transporcie m  noclegu z odwachu we wsi 
Grobowie d. 16 (28) Września b. r. zbiegłego 
śledzić i w razie ujęcia go pod ścisłą strażą 
od ucieczki zabezpieczającą do twierdzy Iwan- 
g ód lub innej bliższej odstawić i Sąd tu te j­
szy zawiadom ć raczyły. »

Rysopis: Lat wieku 42, wzrost średni, włosy 
czarne, oct, ciemne, czoło wysokie, twarz 
okrągła, nos i usta mierne.

Radom 24 Września (5 P sźJz.) 1873 r.

N. D. 6277. Sąd Policji Poprawczej w Ra­
domiu. Wzywa wszelkie władze nad bezpie­
czeństwem i porządkiem w kraju czuwające- 
ażeby Franciszka Majewskiego vel Kuśmier- 
skiego, lat około 32 liczącego, stałego mieiz- 
kańca gminy Czernino powiatu Końskiego, 0 - 
becn e z pobytu niewiadomego, o niedopeł 
uionie w 1871 r. powinności rekruckiej obwi­
nionego, i przed wymiarem sprawiedliwości 
ukrywającego się śledzić i onego w razie wy. 
śledzeniaprzyaresztować i do Sądu tu tejsze­
go, lub najblższego odstawić raczyły.

Radom d 3 (15) Paździer. 1873 r.

N. D . 6929. Sąd Policji P opraw czej W y­
działu  I  w W arszaw ie. W zyw a wszelkie w ła ­
dze, tak  cywilne, ja k  i w ojskow e, nad  p o rząd ­
kiem w kcuju tutejszym  czuw ające, aby na 
R om ualda F tirs ta , li. u rzędn ika, m ieszkańca m. 
W arszaw y, obecnie z pobytu  niew iadom ego, 
szczególną uwagę zw racały  i wrazić zatrzym a­
nia, aby  go do Sądu tutejszego dostaw iły.

R y s o p i s  jego; la t 36, kaw aler, w zrost średni, 
włosy ciemne, oczy bure, nos mierny, tw arz 
ściągła.

W arszaw a dnia 6 (18) L istopada 1873 r.

A<wbweno RcasypoB, w Drukarni Okręgu Naukowego Warszawskiego.


